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Troski i obawy 


Nieszczęściem naszem jest, że nie możemy 
wyleźć z polityk; zagranicznej i zwrócić się 
puyinezmie do pilnych i podstawowych za- 
gadnień polityki wewnętrznej. Cały świat 
dziś Cierpi na nadmiar polityki zagranicz- 
nej, a tembardziej Polska, której położenie 
jest tego rodzaju, że wciśnięta pomiędzy 
dwie chwilowo tylko lunieruchomione po- 
tegi, Niemcy i Rosyę, w wiecznym żyć musi 
niepokoju o swoją całość. Tej troski nigdy 
przeznaczenie zbyć się nie pozwoli Polsce 
W Zupełności. Obecnie jednak, wśród ifer- 
mentów pozostawionych w Europie w spu- 
Ściźnie przez wojnę światową, wśród powi- 
kłań międzynarodowych, obejmujących 
splotem swoim wszystkie państwa, wśród 
pokoju grożącego co chwila mową wojną, 
iak przygasły wulkan nowym wybuchem, 
tembąardziej trapią Polskę obawy zagranie 
czne, jle że dotąd nie mamy ani granic usta- 
lonych, ani sojuszów dość silnych, by nam 
dawały rękojmie obrony całości naszego 
państwa. 

Granica nasza zachodnia jest już wpra- 
wdzie ustalona, ale za tą granicą. mamy sg- 
siada, który nam nie zapomni utraty Pomoz 
rza, Wielkopolski i Górnego Śląska i czyhać 
będzie na sposobność ponownego odebrania 
nam tych ziem. Tegosamego sąsiada obawia, 
się Francya, która z powodu tego wspólne- 
go niebezpieczeństwa połączyła się z Pol- 
ską sojuszem. Ale Francya i Polska razem 
wzięte nie stanowią jeszcze siły dostatecz- 
nej, aby przeciwstawić się Niemcom, gdy 
te podniosą się z obecnego upadku. Przeto 
Francya żąda od reszty mocarstw koalicyj: 
nych, przedewszystkiem od Anglii, gwaran- 
cyi pomocy przeciw ewentualnemu atako- 
wi ze strony Niemiec. Anglia skłonna jest 
dać tę gwarancyę, ale tylko w stosunku do 
samej Francyi, o wschodnim zaś sojuszni- 
ku Francyi, o Polsce, ani słyszeć nie chce. 
Nas chce Anglia pozostawić na łaskę i nie» 
łaskę Niemiec. W swoim własnym intere- 
sie usiłuje dlatego Francya skłonić Anglię do 
objęcia traktatem gwarancyjnym także i 
Polski. 

Jeszcze gorzej przedstawia się na arenie 
międzynarodowej sprawa naszej granicy 
wschodniej. Jeżeli w stosunku do nicbez- 
pieczeństwa niemieckiego Popiera nas go- 
raco Francya, to w stosunku do niebezpie: 
czeństwa rosyjskiego nie mamy na świecie 
ani jednego, sojusznika. Traktatu ryskiego 
nie uznała ani Anglia, ani Frafcya. Jedna 
i druga bowiem liczą się z Odrestaurowa- 
niem carskiej Rosyi, której chcą przyznać 
nasze wschodnie prowincye: Przyznane nam 
przez pokój ryski, a leżące ma wschód od 
t. ZW. linii Curzona, zakreślającej Polsce od 
wschodu cjasną granicę etnograficzną. I 
Wilno i Wołyń i Galicya Wschodnia leżą 
poza ową linią Curzona. Nawet zapraszając 
rząd sowiecki na konferencyę Igenueńską, 


jeszcze koalicya nie chce uznać traktatu ry- 
skiego. Przeciwnie, rząd p. Poincarego przed 
kłada Lidze Narodów do zatwierdzenia in- 
ny traktat, nie podpisany przez Polskę, tra 
ktat z Sevres, wyłączający z Polski Galicyę 
Wschodnia. Podobno poseł polski w Pary- 
żu hr. Zamojski traktat ten samowolnie 
podpisał, czy też „sygnował, ale sejm pol- 
ski traktatu sewrskiego nie ratyfikował. 


To wtrącanie się mocarstw zachodnich w 
sprawę wschodniej Galicyi, oraz nieuznanie 
przez nie granicy ryskiej, okazuje, że na- 
szej wschodniej granicy grozi niebezpiee 
czeństwo większe niż naszej granicy zacho- 
dniej, a to z powodu sympatyi, jaką płoną 
tak Anglia, jak Francya do 'przyszłej Ro- 
syi carskiej. Póki rząd sowiecki się utrzy- 
ma, póty mamy z tej strony jako tako zaz 
pewniony spokój. Ale jeśliby się odrodziła 
„potężna Rosya'*, zapowiada się nam niewe- 
soła perspektywa, jeżeli wprzód nie zdoła- 
my ustosunkować odpowiednio Francyi i 
Anglii do mas. 


Rząd nie przyjmuje delegacyi urzędników 


Przerwane posiedzenie Rady ministrów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu *) 
Warszawa, 21 stycznia. 
Dziś koło południa zebrała się Rada ministrów 
na nadzwycza'ne posiedzenie. Przedmiotem obrad 
miała być sprawa załatwienia postulatów urzę- 
dniczych. Rada załatwiła sprawę przeklasyfiko- 
wania miejscowości. W czasie posiedzenia przy- 
była delegacya organizacyj urzędniczych, które 
urządziły demonstracyę czwartkową w Warsza- 


wie. Delegacya składała się z 12 osób. Premier 
Ponikowski odmówił przyjęcia delegacyi, która na 
to oświadczyła, że nie ustąpi aż zostanie przy- 
jęta. Delegacya jednak darmo czekała 32 90- 
dziny na przyjęcie. 

Rada ministrów zrzuciła z porządku dziennego 
sprawę podwyżki płac i wypłaty zasiłków, od- 
rączając ją na poniedziałek. 


Ponikowski za rozwiązańiem Sejmu 


Zapowiedź wyborów na kresach 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”). 
Warszawa, 21 stycznia. 
Dziś zjawiła się u prezydenta ministców depu- 
tacya mieszkańców kresów wschodnich w sprawie 
udziału ludności Kresowej w życiu politycznem 
państwa. Prezydent ministrów oświadczył delega- 


eyi, że jeżeli wbrew jego przypuszczeniom Sejm 
przedłuży sesyę poza ferye letnie, rząd wystąpi 
z projektem dokonania wyborów na kresach wscho- 
dnich. Termin wyborów rząd zaproponowałby na 
kwiecień. 


Delegaci polscy 
na konierencyę w Genui 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) W kołach po- 
litycznych utrzymują, że jednym z delegatów pol- 
skich na konferencyę w Genui będzie minister 
poczt Stesiowicz. Co do drugiego delegata wymie- 
niają kierownika ministerstwa przemysłu i handlu 
p. Strasburgera. 
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Ulgi w nauczaniu 


Warszawa. (PAT) „Przegląd Wieczorny“ donosi: 
Ministerstwo oświaty rozesłało do dyrekcyi szkół 
średn. okólnik, w którym zwraca uwągę na potrzebę 
zapobieżenia przeciążeniu młodzieży szkolnej.W tym 
celu czas trwania lekeyi ma być zredukowany do 
45 minut. W niekiórych szkołach wprowadzono 
tytułem próby lekcye 40 minutowe. Że szczegól: 
nym naciskiem podkreślono konieczność- nieprze- 
ciążania młodzieży pracą domową i unikania zby- 
tecznych przepisywań. 
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Niech nie wie lewica, co daje prawica 


Słowo, które najczęściej pojawia się w przes 
mólwieniach naszego miuużya Shaibu, jest 
osziezędność, W różnych odmianach i przyłpbad- 
kach powtarza sie to shwo jako jedno z cudo- 
wnych lekanstw, które mą uzdrowić fisante 
państwa. Stesownie do tej deklamącyi idą też 
czyny p. ministra: wprowadzą oszczędności, 
gdzie można i ne można, a wych kolegów po- 
gania w tymsamym Kkieruaku. Jost to natural- 
mie postępowanie zupełnie racyonalne, jeżeli 
się przez półlrzetia roku żylo, jak mówią Niem- 


ty, z pieligiego, Musa. przyjść czas, kiedy ta pet- 
nią sję wyczerpała i okazałą się przykra pró- 


żnia. Wprawdzie poprzednicy ceneo mini- 
stra skarbu usiłowali próżnię tę wypelit.ć coraz 
nowymi zadrukowanymi na banknoty papier- 


kami, ale z biegiem czasu i pyzy coraz  częst- 
szych tego rodzaju operacysch, papierki te 


gwaltownie traciły na wartości, a w rezultacie 
mieliśmy moc papieru, a mało rieniędzy, 

Znany jest używany w życiu ceodziennem. 
zwrot o groszowych oszczęćno cie'h, które w 
sumie dają poważae kwoty, Otóż p. Michalski 
tę zasadę życiową stosuje pzktycinie we 
wszystkich dziedzinach gospodarki państwo- 
wej, wywołując wielę hałasu i jeszcze więcej 
złości. Ta metoda ma swoją dobrą stronę, bo 
bądźcobądź przynosi ulgę nac.skanemu ze 
wszech stron skarbowi, ma jednak  zią stronę, 
gdyż grostowe oszczędności są neutralizowa- 
me — miliardowymi wydatkami. Dla ilustrocyi 
tego twierdzenia dostarczyły wypadki ostatnich 
kilku dni pouczających przykładów. P. Michal- 
ski z uzasadnioną energią zabrał się do oczy- 
szczania naszych placówek zagranicznych z ob- 
ciążających niepotrzebnie ich budżet nieużyt- 
ków, W tym celu wysłał nawet do Paryża p. 
Tarnowskiego, który — jak słychać miał 
stwierdzić, że dalsze oszczędności na tej pla- 
cówce są niemożliwe. Niech będzie tak, jedna- 
kowoż na innych placówkach, mniej ważnych 
niż paryska, oszczędności przeprowadzono, 
Drugi przykład: G'ośną była przed kiłku tygo- 
dniami sprawa redukeyi samochodów i koni 
używanych i nadużywamych przez różnych dy- 
gnitarzy w stolicy i na prowincyi, „Żełazna 
miotła* p. Michalskiago i w tej gałęzi nadużyć 
zwobiła pewien ład, głoszono, że oszczędności 
tu osiągnięte wynoszą ze 3 miliardy, 

Pracuje więc emergicznie prawica p. Mic hal- 
skiego nad usunięciem zbytecznych wydatków, 
co przyznać należy, osiągnęła już w tym kie- 
runku piękn2 rezultaty. Cóż z tego, kiedy p. Mi. 
chalski ma i lewą rękę. która — Sypie miliar- 
dami w większej nawet ilości aniżeli ta, którą 
prawica zaoszczędza! Jeżeli za jednym, zama- 
chem uchwala się dla rolników 20 miliardową 
pożyczikę, ileżto miesięcy oszczędności, ile skre- 
ślań i redukcyi potrzeby, aby tę sumę zeoszczę- 
dzić? Nasi rolnicy są, pożal się Bóże, biedni i 
nie mogą z wławmej kieszeni kupić nawożów 
sztucznych, nawozów i maszyn, wymuszając od 
biednego skarbu państwa miliardy. Sprawa ta 
ma i drugą ciemną stronę: rolnicy, mimo że 
przeprowadzą, inwestycye z kieszeni państwa, 
cheą ubić na tym interesie drugi interes; chcą 
wywieść za granicę produkty rolne wartości 20 
miliardów nzekomo na spłatę pożyczki. Ziemia- 
nie i bogaci chłopi widocznie parniętają zape- 
wnienia poprzedniego ministra skarbu n, Stecz- 
kowskięgo, że Polska w roku aprowzacyjnym 
1921—22 b$dzie miałą kilkadzesiąt tysięcy wa- 
gonów zboża na cdksport i mimo oczywistego 
farszu tego zapewnienia chcą te zamysły prze- 
prowadzić bez względu na to, że u nas się nie 
przelewa i że właśnie wskutek szczuplości za- 
pasów ceny utrzymują się na obecnej wysoko- 
ści. 

I w innych dziedzinach finansowych czyny 
lewiey ulegają unieważnieniu ze strony prawi- 
cy — tym razem mamy na myśli lewicę i pra- 
wicę spoleczną w naszym Sejmie. Znaną jest z 
telegramów walka, jaką się toczy w komisyt 
akarbowo-budżetowej o monopol tytoniowy. — 
Prawica, w tym wypadku sama endecya, zwał. 
cza projekt momopolu wyłącznie bez osłonek 
w interesie 15 fabrykantów wielkopolskich, któ- 
rym monopol odbierze kolosalne, niekoniecznie 
z czystych źródeł płynące zyski, Cymicznie mó» 
wi stę o „nabytych prawach*, chociaż te pra- 
wą wywodzą się od zaborcy; grozi się państwu 
bojkotem, a nawet wprost zdradą przez wska- 
zanie na „zniechęcenie“ kresów zachodnich! — 
W tym wypadku minista skarbu występuje ze 
wskazaną energią w obronie dochodów skarbo. 
wych. pomny na. doświadczenie poczynionę na 
swym rodzinnym gruncie w Gąlicyi, gdzia au. 


stryacki monopol tytoniowy przynosił tak wiel- 
kie dochody. 

W którąkolwiek stronę naszego życia publi- 
ctznego spoglądniemy, zobaczymy, że w więk- 
szości wypadków konklużya kłóci się z zamie- 
rzeniami, że efekt koficowy jest różny od zapo- 
czątkowania, Widzimy to między innymi na 
podatku osobisio-dochodowym, który uchwalagó 
ny został w takiej fornia, że przedstawiciel miS 
nisterstwa skarbu musi go nazwać horendal- 
nym, Państwo potrzebuje piemiędzy i musi je 
brać ze wszystkich dostępnych mu źródeł — to 
prawda, ale przecież największym kapitalrem 
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Wychodząey w Warszawie „Zwiastun Ewan- 


geliczny”, organ ewangielików Polaków z gory- 
czą porusza w tegorocznym Nrze 2 kwestyę sa- 
mowolnych — z punktu widziala obowiązują- 
cych ustaw — un.eważnień ślubów mieszanych 
przez wąrsząwski rzymsko-katolicki sad arcy- 
Łiskupi. 

Posłuchajmy powodu i brzmienia tych skarg: 
Autorowi artykułu w „Zwiastunie” chodzi o ta- 
kie małżeństwa, gdzie związek pobłogosławio- 
ny został w kościele ewangielickim. Otóż, jəżeli 
w  takiem małżerskwie nastąpi niezgoda 
„Strona katolicka udaje się do sądu arcybi- 
skupiego i domaga się unieważnienia swojego 
ma.żeństwa, dobrowolnie zawartego w koście- 
le ewangielickim"... 

A oto dalszs wywody „Zwiastuna': 

„Podziwiam taką stronę powodową na- 
wet wtedy, jeżeli jest nig mężczyzna, ale 
stokroć więcej podziwiam ją wtedy, gdy 
jest nią kobieta! Kobieta domaga się od 
wladzy kościelnej, aby jej śluby uznała za 
nieważne Ba! nawet za nieistniejące! Ko- 
bieta domaga się przeto, aby kościół stwier 
dził, że przez szeweg lat była ona nie żoną, 
lecz tylko nalożnicą! Hańba takiej kobie- 
cie, bez względu na to, do jakiego kościoła 
należy! Ale szczytesn upadku. moralnego i 
bezwstydu staje się podobne żądamie wte- 
dy, gdy owoc:m takiego małżeństwa są 

dzieci, Dzieci z małżeństwa, które „kościół 

chrześcijański" uznał za nieistniejące! 
Czemże są tedy dzieci? Bękartami?! 

I takiego bezprawia dopuszcza się koś- 
ciól, który się Kościołem Chrystusowym 
mieni! Powtarzam wyraźnie — dopuszcza 
się bezprawia, wie o tem doskonale, alə 
wie też jednocześnie, że w odrodzomej Rze- 
czypospolitej Polskiej nie znajdzie się mi- 
nister, sędzia’ lub prokurator, któryby miał 
odwagę pociągnąć przedstawicieli tego ko- 

ścioła do odpowiedziialności wobe obo- 
wiązującego po dziś dzień w państwie na- 
szem Prawa. Toż do składu sądu arcybi- 
skupiego mależy były adwokat. biegły pra- 
wnik, któremu nie może być obcym kodeks 

cywilny ze Wszystkiemi jego uzupełnie- 
niami i który wie doskonale, że bulla 
„Ne temsare* może być regulatorem w We- 
wnetrznych stosunkach kościelnych, ale 
nie posiada mocy przekreślan'ą metryk 
ślubnych, zdziałanych przez puństwowych 
urzędników stanu cywilnego parafij ewan- 
gelickich zgodnie z okOwiązującem w Pol. 
sce Prawem. I może dlatego właśnie wy- 
roki sądu arcybiskupiego, unieważn.ające 
małżeństwa mieszane, nie posiadają tytułu 
„w imię Prawa“ lub też „w imien'u Rzeczy- 
pospolitej Polskiej", bo wyroki te zapadają 
wbrew Prawu, bazprawnych zaś wyroków 
pokrywać swem imieniem Polską mogłaby 
wreszcie nie zechcinć! Zatem lepiej nie 
ryzykować! Ale moż. nie od rzeczy będzie 
powiedzieć, jaki tytuł noszą te wyroki? 
Oto tytuł: „w imię Pańskie Amen“. W 
imię Pańskie tedy uznaje się żony za ną- 
łożnice, a dzieci za bękarty! W imię Pańskie 
rozszerza się w społeczeństwie naszem 
bigamin (dwużeństwo), boć strony Zainitę- 


resowane, po unieważnieniu pierwszego 
malżeństwa, wstępują w nowe związki 
małżeńskie. 


I oto zjawiają się dwie metryki ślubne 
jednych i tych samych osób: pierwszą pra- 
wnie nie przekreślcna i druga nowopawsta: 
ła — „polska i rzymska", 


Dalej opisuje autor przebieg, a raczej zastój 
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państwa są jego mieszkańcy. dla któ: “h także 
trzeba mieć pewne względy. My nie di n "liśmy 
i jeszcze prędko nie dorośniemy do sto „nków 
angielskich, gdzie na Pokrycie wydatków Wo- 
jennych podatek dochodowy wyśrubowaio do 
70 proc. dochodu. U nas musi się postępo.YAĆ 
oględnie, 1embardziej, że największa dzieln.c« 
Polski tego podatku wogóle przedtem nie znała. 

Cóż, kiedy dwie ręce są w niezgodzie! Jeśli się 
„biednym“ rolnikom awansuje 20 miliardów, to 
robotnikom musi się potrącać podatek z ich 
„wysekich" zarobków, mimo że Zarotkj te są 
wysokie tylko co do cyfry, a nie co do siły ku. 
pna, Takie nieskoordynowane postępowanie nie 
może wydać tych owoców, jakie minister po 
swym systemie oszczędnościowym  oczskuje. 

F il. 


skargi wniesionej przez warszawski konsystorz 
ewarngel:eki-augsburski w mies, wrześniu 1920 
r. do ministra spraw edliwości „ze stanowczym 
protestem przeciwko stosowan:mu przez sąd 
arcybiskupi bezprawiu* j żądaniem „pociągnię- 
cia całego składu tego sądu do odpow.edzialno- 
ści za. pegwałcenłe vray w Rzeczypospolitej pol 
skiej obowiązujących". 

Odpis zaś protestu przesłano 
wyznań i oświaty. 

1. doiąd — pomimo kilkukrotnych urgeńsów 
— konsysiorz ewangelicki nie otrzymali żadnej 
odpowiidzi. 

Autor artykułu tak rzecz tę wyjaśnia: 

„Protest idonsystorza Ewangelicko-AugsS- 
burskiego Warszawskiego jest sluszny i 
prawnie uzasadniony. To nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, Gdyby bowiem by- 
ło inaczej, wiadze ministeryalne protest ten 
odrzucityby bez najmniejszego skrupułu, a 

kto wis, czy Konsystorzow: nie zwrócono by 
uwagi na Śśmiałość, z jaką domagał się po. 
ciągnięcia do odpowiedzialności składu są- 
du arcybiskupiego, sądu rzymsko katołię- 
kiego! M.lczenia zatam ze strony władz mi- 
nisteryalnych w sprawie tak ważnej nie mo 
ge Sobie wytiómaczyć inaczej, jak stra. 
chem, jak obawą przed Rzymem,, Panowie 
m.nistrowie wiedzą dobrze, że wyraki zapa- 
dająca na mocy bulli „Ne temere”, sprzeci- 
wiają. się Prawu u nas obowiązującemu, ale 
nie mają odwagi, aby to jawnie społeczeń. 
stwu zarówno katolickiemu, jak i ewange- 
liekiemu powiedziec." 


Tymczasem, jak stwierdzą autor w innem 
miejscu bulli „Ne temere“ nie uznaje żadne 
państwo na świecie, 

Ze słów tych widzimy, jak sąd arcybiskupi 
w Warszawie nie lęka się wchodzić w kolizyę 
z picwem publicznem i stwarzać niesłtycha- 
Rego zamętu w stosunkach rodzinnych, a to 
Wszystko dlatego, iż Rzym ignoruje, nie uznaje 
wiążącej mocy aktów innych wyznań. 

Ale ponieważ państwo u nas nie żąda odręb- 
nych ślubów cywilnych i odnośne funkcye prze- 
lewa w pełni na duchownych wyznań, przez 
państwo uznanych — tedy spełniają omi swoje 
zadanie i w imieniu państwa i na jego, że, tak 
powiemy, rachunek, 

Przy okazyi więc — rodzi się tu i lekceważe. 
nie aktów, mających sankcyę państwową, 

Na jednym punkcie ewangelicy biorą odwet 
na kościele katolickim: w tym wypadku, gdzie 
wobec nieistnienia rozwodów w kościele rzym- 
skim ułatwiają rozwody małżeństw katolickich 
tą drogą, iż interesowani przechodzą na wyzna- 
nie ewamg lickie; ale ciół ewangelicki ma 
zupełne prawo przyjmowania na „swoje łono“ 
ludzi w innem wyznaniu zrodzonych. 

Ciekawa rzecz, iż cytowany przez nas nieda- 
wno jezuita ks. Urban, przeciwstawiając pier- 
wotny chrystyanizm obecnemu katolicyzmowi 
podkreślał, że objawem powszechnym jest ewo. 
lucya — rozwój, doskonal:nie się... Tymczasem 
kościół katolicki na jednym punkcie opiera się 
wszelkiej ewolucyi wbrew krzyczącym nieraz 
potrzebom życia, mianowicie nie dopuszczając 
rozwodów z powołaniem się ną tego rodzaju de- 
cyzyę Chrystusa. 

Tymczasem w Sprawie malżeństwą wyraźnie 
podkreślał Chrystusa swój pogląd ewolucyjny; 
kfady go bowiem pytali wspólobywatele żydow- 
$cy, dlaczego jest przeciwny zrywaniu związku 
małżeńskiego, w wypadku gdy mąż dopelni 
przepisów Zakonu i daje swej żonie list rozwo. 
dny, Chrystus wyjaśniał to tak. że przepis ów 
powstał w edlegiej epoce, gdy żydzi byli barba- 
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rzynńscy j prawodawstwo religijne musiało ten 
stan uwzględniać, sam Chrystus zaś przeciw. 
stawią temu — wobec wyższego stopnia uspo- 
łecznienia — mierozerwalność małżeństwa. 

Skoro się jest entuzyastą ewolucyi (za jakie- 
80 S.ę np. podaje i ks. Urban, gdy mu tego po- 
trzeba; można zapytać, czy kościół katolicki 
nie mógłby przyjąć, że Chrystus nie uważał i 
swojej epoki za ostatni wyraz kultury į nie do- 
puszczał, że z nastaniem stosunków innych — 
ZNÓW zapanować może potrzeba innego uregu- 
lowania spraw małżeńskich? 

Dokoła czego bowiem obraca sję sprawa? 

Dokoła stanowiska, jakie zajmuje kobieta w 
społeczeństwie. W słarożydowskich stosunkach 
jest oma pod zupeinem Parowąyniem mężczyzny; 
ażeby kobiecie zamężnej dąć zadośćuczynienie. 
ażeby nie była traktowana jak nałożnica, żą- 
dalo prawo MOJŻESZOWE od mężczyzny dopełnie- 
nia pewnej formalności — przed pozbyciem się 
Żony, która Przestała mu być miłą. 

Za Chrystusa Szansę obu płci były też zupeł- 
nie nierówne, are złagodzenie obyczajów spra- 
wiło, żę Chrystus mógł w obronie interesu Stab- 
szej strony — Kobiety domagać się nierozerwal- 
pości małżenstwą, 

W naszych czasach równouprawnienie obu 
pici tak postąpiło. że rozwód niukoniscznie mu- 
giałby być aktem, o któryby zabiegał władzca. 
mężczyzna, A kobieta w zasadzie miałaby być o- 
jiarą, wYPEdzanę, z gniazda rodzinnego... Takiej 
gasady nie tworzy życie obecne: kobieta nie jest 
nieśmiałą, njęzaradną istotą, zdaną na laskę 
į niełaskę mężczyzny, 

Więc dlą obrony tej przebrzmiałej zasady 
mógiby i kościół katolicki nie obstawać przy 
pezwzględnej nierozerwałności małżeństw, gdy 
wspólżycją niekiedy bywa dla jednej, nawet o- 
pu strom torturą i kończy się nieraz zbrodnią. 
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Separacya, jako półśrodek jast często tylko prze- 
wiekaniem sporu, jakby przemianą | choroby 
ostrej w chroniczną nie sprowadzeniem jej wy- 
gaśnięcia. 

Nie jest zresztą naszą sprawą udzielać ko- 
ściołowi katolickiemu rad. jak winien się om 
oryentować w tej kwestyi. Ale chodzi o to, że 
państwo wobec swoich obywateli powinno mieć 
jedną nOtmę — niezależną od zapatrywań róż. 
nych wyzwań, w państwie współbytujących, 

Wskazywaliśmy już powyżej na różne wy- 
biegi, których chwytają się interesowamni, ażeby 
uzysk»ć „unieważnienie, lub rozwód małżeń. 
stwa niedobramego, 

Osobliwy przyczynek dodał tu jeden szczegół 


niedawno odbvtego procesu * Warszawie, 
gdzie żona podsądnogo zeznała ** za poradą 
przyjaciółki przyjęla przed ślub»m  prawosła- 


wie, ażeby się asekurować Tozwodowo na Wy- 
padek, gdy mąż (a smedź powojerni mężowie, 
jak i inne powojenne rzeczy są mnieś newni...) 
zawiedzie jej zaufanie, 

Otóż taki galimatyas nie może panować co 
do esentyonalnego unormowania stosunków 
tak ważnych, 

Kres temu może położyć tylko: obowiązkowy 
ślub cywilmy, gdzie państwo samo obejmuje 
awoją bezpośrednią opieką Strony, zawierające 
małżeństwo — temsamem z mocą rozwiązamia 
ich wzajemnych zobowięzań, o ile zachodzą ku 
temu poważne powody, co zgoła nie wyklucza 
ślubów kościelnych, gdy nowożeńcy chcą swój 
związek oprzeć i ma podsiawie kościelnej, 

Ale wtedy państwo będzie miało swoje wła- 
sme kryteryum i swoją wlasna ingerencyę — i 
wobec prawa świeckiego znikną 'wszelkie wy- 
biegi, ażeby obejść akty jednego kościołn, za 
pomocą apelowania do kościoła komkurencyj. 
nego. 


Amerykański raj 


„Yrzycizieści minut urzędowania” policyjnego 


I pólała się zmowu polskich robotników 
krew -— niewinnych zupełnie ofiar systemu ka: 
piłalistycznego! 

Niedawno temu słyszeliśmy tu w sali Związ. 
ków robotniczych (Dunajewskiego 5, II p.) pię- 
kny, bo barwny 1 Z gruntowną znajomością. a: 

merykańskich stosunków, wygłoszony odczyt 
tow. Piotrowskiego, który w czasie 9-letniego 
pobytu swego w Stanach Zjednoczonych miał 
sposobność zbliska oglądać ów „raj“ polskiego 
rokołnika w Ameryce — a nawet zakosztować 
owych rajskich owoców, Pracując tam także ja- 
ko robotnik, Jak zaś Obecnie ten raj amerykań: 
ski wygląda, ilustrują to opisy świeżo nade- 
szłych tu do kraju polSko-amerykańskich gas 
zet. 

I tak: pod ogromnym tytułem „Krwawa środa 
w rzezałniach" zamieszcza chicagowski „Dzien. 
nik Związkowy“ w Nrze 7 z czwartku 8 grus 
dnia ub. r. opisy przebiegu krw awych zajść z po- 
wodu strejku w chicagowskich  rzezalniach. 
Strejk ten ronpoczął się W Pomieqziąłek 5 gru- 
dnia. Już tmzeci dzień strejku (Środa) przybrał 
zastraszającą iormę. Doszło do tego, że okolica 
rzezalń  przedstawiaka wielki Z, i miejscami 
pobojowisko, z którego ZT05Z0no rannych. Na 
usługi kapitalizmu stanęły bowiem płatne ich 
prowokatorskie zbiry i oni to, Skierowawszy a- 
kcyę robotników w stronę łamistnejków, upa- 
miętnili ów trzeci dzień strejku, jako krwawą. 
środę. Sytuacya przybrała Zastraszające roz. 
miary, gdy koło godz, 4 popołudniu przy ul. 43 
i Ashland ave z bram nzeźni zaczęli wychodzić 
łamistrejkienzy, Jeden trup — Kilkudziesięciu 
rannych! -- 1000 strejkierom PTZeCiwstąwiło się 
1000 policyantów! Wśród ofiar Strejkowych za: 
purzeń znajdujemy szereg nazwisk polskich — 
i tak: 

Francisrek Kotchumiński (4339 S. Wood ul), 
postrzelony dwa razy w szyję i Piersi w zabu- 
Tzeniach przy uł, 44 i Ashland ave., Rany sg fa- 
talne. Jan Szewczyk (Hallerczyk) (1441 W, 45 ul.) 
postrzelony Został w lewą nogę Podocząs zabu- 
Tzeń przy Ashland ave. Franciszek Stanek (4404 
S. Ashland ave), postrzelony W PTZUch prey- 44 
i Ashland ave. Znajduje się w SzPltaly powia- 
towym. Jan Bolewski (4749 S. Ada Ul), postrze- 
lony w brzuch w zaburzeniach przy 40 ul. i Ash: 
land ave. Przewieziony do „szpitala jpowiato- 
wego. 

Pozaterąy: Stanisław Materkuk, Juliusz Tński, 
Feliks Szezewiec, Antonina Budzińska, Marya 
Proszczewską, Ignacy Jobuszak — łatalnie po- 
bici pałkami 1 pokałeczeni itd. r 

Zaś w numerze z piątku 9 grudnia Nr 288 
czytamy, że następny dzień ozwartkowy był jes 


szcze fatałniejszym w skutki, Oto lista rannych 
i potratowanych przez konie połicyantów roda- 
ków naszych: 

Andrzej Jacowski (1652 W. 44 ul.), pobity pal- 
kami policyantów. Marcin Omasta (1622 W. 44 
ul.) pobity pałkami przez policyantów. Janina 
Omasta, jego żona, "ównież stratowana przez 
policyantów, Józef Janiak (5206 S. Honore ul.) 
padł ofiarą pałek policyjaych. Michał Maza 
(4445 Marshfield ave) padi od pałek. Jan Pa- 
jowski (4518 S. Ashland ave) pobity pizez poli- 
cyantów i w dodafku zamknięty. Michał Jaru- 
cki (4510 S. Paulin: ul.) pobity padami i zam? 
knięty. Jan Pazicki (4321 S. Hermitage ave) o- 
fiara, pałek policyjnych, Zofia Horoska (4736 S. 
Racine ave), pobita pałami i zamknięta, Marya 
Kosuk (4645 S. Marshfield ave) pokaleczona 
podczas twatowania przez konną policyę. Mi. 
chał Wawsiki, lat 32 (4621 S. Marshfield ave) 
pokaleczony na głowie. Szpital powiatowy, Igna- 
cy Jakaczak (5030 S. Loomis ul.) złamany nos 
pułką policyjną. Franciszka Marczewska (5045 
S, Loomis uł.) pokaleczona. Marya Slatska (4621 
S. Laflin) pokaleczona w zabumzeniach. Pelagia 
Rodynek (4956, Marshfield ave) pobita przez po- 
licyę i pokaleczona w natłoku, Michał Szczepan, 
lat 44 (4342 S. Mawshfielq ave) potezelony w le- 
we ramię. 

Znajduje się w szpitalu w „German Deaco-- 
ness": Anna Lasek, pobita. pałami į zamknięta 
na stacyj New City, Marya Rydel (4812 S. Sce- 
ley ave) uderzoma cegłą į pokaleczona. L. Pa- 
czak (2037 James ul.) uderzona pałą poticyjna 
w głowę. Michał Urski (4621 Marshfiel ave) po: 
kaleczony. Teodor Horasik (4830 Bishop ul.) po- 
kaleczony w zaburzeniach przed własnym do- 
mem. Jan Wiziecki (1239 W. 49 pl.) pobity w 
tym samy czasie, Karol (Polarskii, Sierżant, 

ity i pokaleczony. Marya Stazmak (4627 Gross 
ave) obita i pokaleczona pałkami policyantów. 

Czytamy tam wreszcie, że bomby rozprósza- 
jące i gazy trujące były rw użyciu j że: 

Kilkudziesięciu konnych i tyluż motocykle. 
wych policyantów bez żadnego powodu poczęło 
tratować na chodnikach zbierających się robo- 
tników, a maweł zawsze ciekawe dzieci — i pod- 
czas tego dopiero zostało pokaleczonych kilka- 
dziesiąt osób. Widząc to, żal było patrzeć na 
tego maltretowanego robotn. pałami policyamtów. 
Mało było miejscowych wozów patrolowych i 
ambulansów, ażeby odwozić rannych do szpita- 
li — a aresztowanych za kratki — więc wes 
zwano do Pomocy wozy patrolowe ze stacyi 
„Englewoord”, „Grand Crossing" i innych, Are. 
sztowano około 150 osób w ciągu 30 minut u- 
rzędowania policyjnego, 


PPS w Mandżuryi 


Robotnicy polscy. przeważnie uciie- 
kimierzy z Syberyi, założyli w Charbi- 
nie Sekcyę PPS, Dziś podajemy za 
„Robotnikiem Polskim“ organem Zwią- 
zku Socyalistów Polskich w Ameryce, 
obszerną kowespondemcyę o ciekawych. 
choć ciężkich stosunkach, w  iskich 
zmuszeni są żyć nasi Towanzysze, Za- 
pędzeni przez los na daleki Wschód. 


Charbińska Sekcya PPS — to nasze małeń- 
stwo, które ogląda światło dzienne już od kil- 
ku lat — wyzdrowiałą i zaajduje się obecnie w 
okresie rozwoj Liczba członków po ostatnim 
wyjeździe gru: naszych towarzyszy podiwojła 
się, Selkcya m "a kieruje się programem na- 
szej pamtyi, oczyściliśmy atmosferę z różnych 
naleciwłości, zaciemniających jasną myśl so- 
cyalistyczną į obocnie życie w naszej Sekcyć 
płynie wartko. Na jednych też wywieramy sil- 
ny wplyw, u innych zdobywamy szczerą sym- 
patyę lub uznanie. 

Do czasu ostatniego zwycięstwa bolszewików 
nad wrogimi im ugrupowaniami politycznemi 
na Syberyi, na Dalekim Wschodzie, a temhar- 
dziej w Mamdźuryi było względnie dobrze — 
nie spotykało się ludzi zarówno Polaków jak i 
Rosyam rozpaczliwie miotających się przed wi- 
dmem głodnego i zimnego jutra. 

Z chwilą jednak opanowania całej Syberyi 
przez Sowiety, sytuacya zmieniła się nie do 
poznania i walka o egzystencyę mastręcza co- 
raz większe tnudności. Przedewszystkiem za- 
marly wszelkie stosunki i komunikacyaą han- 
dlowa pomiędzy Syberyą a Chinami, względnie 
Mandżuryą, co wywołało zastój ogólny, tem. 
demcyę likwidowania wielu przedsiębiorstw, 
bezrobocie. Przytem stały napływ uciekinie- 
rów z Rosyi Sowieckiej (przeważnie inteligen- 
cyi), między nimi wielu Polaków, jak również 
przechodzenie przez granicę całych oddziałów 
zbrojnych, uciekających przed zemsta Sowie- 
tów — wszystko to wywołało przepełnienie w 
Mandżuryi, a w Charbinie specyalnie, Poloże- 
mie tych uciekinierów ze względu na ogólny za 
stój gospodarczy i szaloną konkurencyę w wie- 
lu wypadkach jest bez wyjścia. 

Stosunki wśród wychodźtwa polskiego nie by 
ły lepsze, Swego czasu mieliśmy w Charbinie 
Komitet Wojenny, główmnem zadaniem którego: 
było tworzenie polskich oddziałów wojennych. 
Oddziały te były wysyłame do Nowomikołajew- 
ska. gdzie tworzyła się tak zwana V dywizya 
syberyjska. Oddziały polskie były tworzone. 
tak przynajmniej głosili orgamizatorzy, aby W 
dogodnej chwili można było przerzucić je do 
Polski. To też znalazło się bardzo wielu łatwo- 
wiernych. Szybko jednak okazało się. że orga- 
mizatowzy albo kłamali świadomie, albo zostali. 
oszukami. Oddziały polskie zostały rzucone ma 
iront bolszewicki, gdzie zostawione przez qo- 
wództwo alianckie w trudnych warunkach, po- 
niosły straszliwą klęskę, Niedobitki V dywiizyii 
w liczbie kilkuset przedostali się do Charbiną, 
skąd zostali wysłami do Polski przez misyę p. 
Tangowskiego, która w tym akurat czasie pizy- 
była ma Daleki Wschód, 

Część misyi p.  Targowskiego pozostała w. 
Charbimie i tu sprawowała opiekę nad wy- 
chodżtwem. Było to coś w rodzaju konsulatu. 
Na. czele stał p. Michał Morgulec. 

Ten konsulat sprawował swe czynności do 15 
lipca 1920 roku. W tym bowiem dniu przybyły 
do Konsulatu władze chińskie i konsulat zam- 
knęły, Była to oczywiście wina rządu polskie- 
go, który nie potrafił zabezpieczyć swej agenidy 
na drodze dyplomatycznej, Na skutek wielkich 
starań udało się wreszcie uruchomić częścio- 
wo Konsulat w styczniu 1921 roku. Działał on 
jednak odtąd tylko jako delegatura do spraw 
opieki i repatryacyi. 

Cała działalność tej delegatury została ogra- 
niczona do spraw paszportowych i udzielania. 
pomocy, chcącym wrócić do kraju. 

Największą naszą bolączką jest to, że setki 
Polaków, chcących powrócić do ojezyzny, nie 
ma na to środków. Są oni straszliwym cięża- 
rem dla tutejszej Polonii. Komsuląt w tej spra- 
wie prawie że nic nie czymi, Pan Morgulac tłu- 
maczy się, że nie ma na to środków, Może to i 
prawda, tembardziej, że i Konsulat stara się 
wycisnąć, co może z dbywateli polskich za ró- 
żne formalności. Oto np. za wizy i paszporty 
konsulat początkowo brał po 3 jeny, później po 
6, wreszcie po 20. Ostatnio cena została zmiżona 
do 12. Kiedyśmy zwrócili uwagę, że opłaty są 
zbyt wygórowane, sprawa została załatwiona w 
ten sposób, że opłata będzie zniżona po przed- 
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stawieniu zaświadczenia polskiej instytucyi. 

Mamy tu jeszcze jedną instytucyę samopo- 
mocy: charbiński oddział Czerwonego Krzyża, 
Instytucya ta niosła dość wydajną pomoc, k edy 
były mniejsze potrzeby, a kasa C. K. miała tro- 
chę pieniędzy. Obecnie, kiedy coraz większe 
masy uchodźców polskich przedostaje się z pod 
sowieckich rządów — działalność C. K. jest naj 

zupełniej niewystarczającą. Zorganizowana 
ziestała specyalna sekcya finansowa, której za- 
daniem jest zdobycie środków  materyalnych, 
Organizacya naszą zarówno w P. T., C. K. jak 
i jego sekcyi bierze czynny udzia:. Mamy tam 
po jednym przedatawicielu dla kontroli, 

Jeśli obecnie przejdziemy do stosunków po- 
litycznych — to musimy stwierdzić, że przed- 
stawiają się one bardzo niemile, 

W ostatnich czasach władze chińskie, zaró- 
wno cywilne ja”: wojskowe, żyją w ciągłej oba- 
wie przed rzekomym czy istotnie przygotowy- 
wanym spiskiem. Podobno zwolennicy rządów 
sowieckich przy pomocy Dalekowschodniej Re- 
publiki Sowieckiej, a z imicyatywy Moskwy, 
przygotowywali zbrojny napad na Mandżuryę. 
Ostrożność władz ch'hiskich dala się we znaki 
wszelkim  organizacyom politycznym, Aie 
wspólnego nie mającym z Sowietami, nawet 
wrcgo usposobionym w stosunku do tych osta- 
trich, Gorączkowo zarządzone wszelkie środki 
ostrożności, 

Mandżurya, ze względu na kolej wschodnio- 
chińską, przedstawia wielką wartość zarówno 
dla Chin, jak i dla Rosyi sowieckiej. Rosya s0- 
wiecka widzi w Mandżuryi prócz tego kraj 
mlekiem i miodem płynący, oraz teren, gdzie 
można będzie znaieźć kadry agitatorów komu- 
mistycznych, które obsługiwałyby całe Chiny. 

Miejscowe gazety wieie piszą 5 *ym przypu- 
szczalnyłi uapaizie, Nasz stiosuack do tej spra 
wy jest jasny. Jakikolwiek gorąco pragniemy 
zwycięstwa klasy robotniczej we wszystkich 
krajach, to jednak perspektywa wtargnięcia ko 
munistycznych „kułurtaegerów* zupełnie nam 
się nie uśmiecha. Widmo siraszliwej gospodar. 
ki sowieckiej przejmuje Rss grozą, 

Charkińska Centralna Sekcya PPS, 


Przegląd społeczny 


Stosankt w „Ziarnie*, W sprawie notatki, za: 
mieszczonej w „Naąprzodzie' przez sekretaryat 
Zwięgzku robotników przemysłu społywczego, 
dotyczącej stosunków, panujących w piekarni 
i młynie Spółki akc. „Ziarno, oraz sprostowas 
nia, przesianego przez dyrekcyę tejże firmy. or- 
gamizacya nobotników piekarskich w Krakowie 
donosi nam, co następuje: 

Nowopowslałe przedsiębiorstwo z ulepszone- 
mi urządzeniami techzicznemi, jakiem jest wy- 
twórnia chleba „Ziarno“, byłoby godnem uzna- 
nia i poparcia ze wszech siron, gdyby szło na- 
prawdę drogą wytyczną inicyatorów i dostat- 
czało chleba wyróżniającego się jakością i ceną, 
bez szkody roboiników i organizacyi. Na pewien 
czas przed rozpoczęciem wypieku pojawiły się 
szumne artykuły w prasie, że nareszcie poło- 
żony zostanie krus lichwie piekanzy, że „Ziar- 
no“ dostarczy chleba o 30 procent tańszego od 
cen targowych, gdyż będzie miało możność z 
pominięciem pośrednictwa zaopatrywać się w 
surowce wiemost u producentów, akcywiaryu- 
szajni są bowiem agraryusze i rutynowani pze- 
mysłowcy. Wiadomość o powstaniu tegoż przed: 
siębiorstwa organizacya robotników  piekar- 
skich przyjęła*z entuzyazmem, gdyż liczyła, że 
szereg robotników uzyska pracę i to na zio- 
Śniejszych warunkach technicznych i maietyal- 
nych: ale się zawiodła, gdyż „Ziarno“ pościąza: 
ło kobotników vieomal z całej Europy, jeno 
Kraków pomłnęło, wiedząc napewno z prasy, 
że biuro pośrednictwa pracy przy organizacyi 
ma zarejestrowanych kilkudziesięciu irobotai. 
ków doborowych, zdomobilizowanych żołnierzy, 
którzy pracy nie mieli, gdyż majs:'rowie zatru- 
dniają przeważnie uczniów, pomijając robotnie 
ków. Mimoto sprowadzono robotników z Wies 
dnia, Bielska, Tarnowa i zaczęto wypiekać chleb 
na modłę wiedeńską, 

Dla ścisłości trzeba dodać, że zostało również 
przyjętych paru robotników z Krakowa, ale wo 
należących do organizacyi i posiadających real. 
ności gruntowe, Dlaczego to w ten sposób skom- 
pletowano parscnal, domyśleć się nie trudno. 

W jaździernika prowadzona akcya ce"niko- 
wą w Krakowie, poparta stuejkiem, objęła i fir- 
mę „Ziarno”, z którą się po paru dniach ugo- 
dzono na minimalnych warunkach, kierując 
fig różcymi względami. Jednakowoż p. dyre- 
ktor Szanzer, mimo okazanej dobrej woli i ustęp- 


„NAPRZÓD 


liwości ze strony organizacyi, począł stosowć 
do robotników różne zarządzenia, ga mianowie 
cie; zmuszał do pracy o godzinie 3 rano, mimo, 
ze ustawa i umowa przewiduje o godz. 5 runo 
rozpoczynanie pracy; redukował liczbę robdtni. 
ków, zastępując lychże kobietami; wydalał gre- 
mialnie, urządzał losowanie (jeno dziwnym zbie- 
gem okolicwiości los opuszczenia pracy padł 
na świadomych i niepodatnych kaprysom pp. 
majstrów); zabraniał jedzenia chleba przy pracy 
(choć tego żaden z przedsiębiorców w Krakowie 
nie kwestyonuje), tak. że ciągle organizacYa 
była zmuszona interweniować. 

Caly szereg wydaleń bez wypowiedzenia wis 
lazł epilog przed sądem przemysłowym i są zi. 
my, że $ 19 ust. prasowej aktów sądowych nie 
grzekreśli, 

W sprostowaniu, przes'anem przez „Ziarno“, 
jest powiedziane, że o tych nazwiskach, jawie 
były wyszezegółcione w notatce, robotników 
piekarskich w .„Żia:nie* nie było i niema, Wóż 
jestto wykryt, gdyż konstatujemv, że faktycz- 
nie byli to nie piekarze, lecz mlynarze firmy 
„Ziarno“, 


Z ruchu socyalistycznego 


Stowarzyszenie Domu rokoiniczego w Jawi- 
szowicach, W Jawiszowicach (pow. Oświęcim) 
odbyło się 15 bm. posiedzenie zarz. grupy miejsco- 
wej Zwią.ku rob. przemysłu górniczego, oraz 
komitetu PPS z następującym porządkiem 
dziennym: 1) założenie robotniczego stowarzy- 
szenia akcyjnego, 2) znaczimie stowarzyszenia. 

Reierowa+ tow, Nosal, po którego przemówie- 
niu wywiązałą s.ę obszerna dyskusya, po której 
uchwalono jednogłośnie założyć wyżej wymie- 
nione stowarzyszenie, z udzalem od każdego 
członka 10.000 mk. a za ten kapitał zakupić 
dom w Jawiszowicach pod L. domu 49 i w tym 
domu założyć sklep roboin.czego stowarzysz=- 
nia, kancelaryę grupy miejscowej Związku rob. 
przem. górn, oraz komitet PPS, a według mo- 
żnmości także bibliotekę. Do tego stowarzyszenia 
wpisało się 29 członków, Wybrano tow. Jana 
Wawrzyczka i Jana Sajdaka do przyjmowania 
dalszych członków, również wybrano Stanisla- 
wa Korczyka, Jana Sajdaka, Jana Wawrzyczką 
i Jana Nosala, aby zawarli umowę z właści. 
cielami domu, poczem posiedzenie zamknięto. 
"Tow. upoważnieni do zawarcią umowy zaraz 
po posiedzeniu umowę piszmmą zawarli i zło- 
żyli zadatku 100.000 mk. — Kontrakt kupna i 
sprzedaży ma być w drugiej połowie lutego za- 
warty. Przytem ma się odbyć walne zebranie 
członków tego stowarzyszenia, na którem zo- 
stanie wybrany zarząd i rada nadzorcza w 
myśl statutu, który zostanie zarejestrowany. 


Szkoła partyjna 


W środę 25 bm. o godz. 7 wieczór w czytelni 
Związku stow. rob. (Dunajewskiego 5, It p.) drugi 
wykład tow. dra Władysława Gumpiowicza o pro- 
gramie PPS. 
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Staraniem krakowskiej Komisyi oświatowej PPS 

zostanie w sali Związku slow. rob. (ul. Dunajew- 

skiego 5, li p.) w czwartek 26 bm. o godz. 7-ej 
wieczór wystawiona 


SZOPKA KRAKOWSKA 


w formie tradycyjnej, w treści przepleciona natu- 
ralną satyrą, odegrana przez zespół podgórskiej 
Sceny robotniczej. 


ZNAKOMITE 


PIWO BAWARSAIL 


á la Porter, 12-stopniowe z czystego słodu 


Polecane przez najwyższe powagi lekarskie 


Specyalność! Specyainość! 


BROWARU Ko. ROMANA SANGUSZKI 


Składy we wszystkich miastach w Polsce. 
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Kraków 22 stycznia, 
Nieslychanel 

Biuro prasowe ministerstwa skarbu rozsyła 
za pośrednctwem” PAla następujący komu- 
mkat: 

„Urzędnicy centrali ministerstwa skarbu, uwa- 
żając, że domayanie się polepszenia Warunków, 
zaman festowane w dniu 19 b. m. na Wiecu pu 
blicznym urzęduików, mie licuje ze si440wiskiem 
Urzęańików panstwowych polskich, natomiast jest 
jeaynie wyrazem demagugicznyca systamow walki 
klasowej partyj przewiotowych, protestują jak naj- 
enerziczniej przeciwko w.ecowi publicznemu 
z doia 19 b. mẹ, jakkolwiek uzuaą i uc uwag 
na rówui z ianymi Wszystkie tiruunosci życia 
urzęun:czego*. 

Pp. urzędnicy przyboczni p. Michalskiego 
otrzymaą Diewalpliiwie stosowną OUpOwWiEdŹ ie- 
szły urzęsiu:ków, która niema szczęscia sieuzieć 
przy wielkim 0; arzu ministeryaluym. Ten nie- 
bywary protest jest godnem uzupełu.eniem tele- 
gramow i pism, które minister skarbu zaprodu- 
kował dla wywarcia nacisku w Sprawie chwa“ 
tema daniny. 


Robotnicy a muzyka 


„Lutnia Robotnicza", stowarzyszenie kultu- 
ralno-oswiatowe, zgrupowa.a bardzo wi.lu mi- 
łośników śpiewu ze Sti:r robotniczych w Kra. 
kowie. Podziwsać można Zapał robotników, któ- 
rzy bo całodziennej żmudnej pracy spieszą na 
próby, aby choć pieśnią partyjną i łudową po- 
krzepić ducha, Kierownictwo objął prof. Konior, 
wybitna siłą fachowa, eo daje gwarancyę, że 
„Luta Robotnicza" stanie na wyżynie swych 
zadań i zamiarom swym podoła w zupełności. 
Próby odbywają się stale we wtorki i piątki w 
dużej sali Domu Robotniczego przy ul. Duna- 
jewskiygo 5, II p. W tym samym czasie, kiedy 

się próby odbywają, t. j. od godz, 8 do 9, 
przyjmuje się wpisy nowych członków. Pożą- 
dani są towarzysze z dobrym materyałem”fgło- 
sowym, Swczególnie tacy, którzy już gdzieś w 
chórach śpiewali. Na próbach odbywają się 
lekcye nut, Przyjmuje się także wpisy towarzy- 
szów i towarzyszek na członków wspierających, 


Likwidacya akcyi dożywiania dzieci 

Onegdaj odbyło się posiedzenie krakowskiego 
komitetu dla dożywiania dzieci, na którem po 
złożeniu sprawozdania przez inspektorkę PAKPD, 
przybyłą z Warszawy, omówiono sposób likwi- 
dacyi akcyi dożywiania dzieci, Jak wiadomo 
bowiem. komitet warszawski zgodnie z żądaniem 
amerykańskiego komitetu, postanowił całą akcyę 
zupełnie zwinąć z dniem 1 czerwca b. r. Po 
dłoższej dyskusyi przyjęlo rtzolucyę, zmierza- 
jącą do uedncstajnienia czynności likwidacyje 
nych i domagająca się od rządu polskiego kon- 
tynuowamia akcyi, prowadzonej dotąd przez ko- 
mitet. Należy się spodziewac, że rząd nie do» 
puści do zaprzestania tej tak dla rozwoju i zdro= 
wia dzieci doniosłej akcyi. W samym Krakowie 
Żywicno w ostatnich czasach oko.o 10 000 dzieci 
dziennie. 


Jazda „na wyścigi“ i śmierć 2 osób 
pized sądem 

Głośny wypadek samochodowy w Warszawie, 
który spowodował! śmierć natychmiastową 2 osób, 
był Świeżo przedmiotem rozprawy sądowej. 
Wedle danych zebranych przez policyę około 
północy 7 lipca r. z wy echały od strony prze- 
jazdu kolejowego w stronę dworca wiedeńskiego 
dwa samochody: pierwszy „Phänomen“, prowa- 
dzony przez ppułkownika 39-letniego Erazma 
Dembowskiego, drugi „Cad:llac* — przez instru- 
ktora jazdy samochodowej 37-letniego Jana 
Urbanka. Oba rozwinęły nadmierną szybkość, 
a „Cadillac“, chcąc u wyiotu ulicy Emi.ii Plater 
wyminąć jadący przed nim „Phänomen“, naje- 
chał skośnie na latarnię etektryczuą. Skutek był 
fatalny: jadący „Cadillaciem* Jaromir Posępny 
i Jadwiga Wilkoszewska, wypadiszy Z samo- 
chodu rozerwanego na dwie części, ponieśli 
śmierć, przyczem P. zmarł momentalnie, a W. 
w kilka godzin później w szpitaiu. Sprawcą 
wypadku okazał się Urbanek, dając, jak twier- 
dził, posiuch zachciankom swoich pasażerów, 
Samochód „Cadillac“ by: wiasnością b. ministe- 
ryum aprowizacyi, które wvstąpiło z powództwem 
cywiinem a zasą izenie 180 tysięcy marek. Sąd 
okręgowy warszawski po wysiuchaniu wniosków 
prokuratora skazał Urbanka na półtora roku 
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więzienia, pozbawiając go jednocześnie prawa 
wykonywania zawodu kierownika samochodo- 
wego na p'zeciąg dwóch lat, na ogłoszenie na 
jego koszt wyroku w „Mon torze“ i innych cza- 
sopismachn, tudzież na opłatę kosztów sątowych 
i na zapiacen'e na rzecz ssarbu państwa 180 
tysięcy marek, objętych powództwem cywi!nem. 
Erazma Dembowskiego zaś, jako winnego nie- 
przestrzegania przep'sów, DOrTmU ących szybkość 
jazdy samochodowej. sąd Skaza! na grzywnę 
w kwocie 4000 mk, lecz kara ta na zasadzie 
dekretu o amnuestyi podlega umorzeniu. Skazany 
na więzienie z nasazem natychmiastowego are- 
sztowania Urbanek po ogło-z niu wyroku wy- 
buchnął p'aczem, mp'festując swą niewinność 
Winni tu są — mowił pasażerowie, 
nnn 

Pogłoski o śmłerci papieża rozszerzył wezoraj 
w Krakowie „li. Kuryer Codzienny“ w nadzwys 
czajnem wydaniu. Wiadomość ta opierała się na te- 
legramie PATa, wydanym w południe. Ostatni je- 
dnak telegram PATa z Rzymu donosi, że papież 
pogrążony jest w głębokim śnie i że spodziewać 
się należy kryzysu, W każdym razie wiadomość 
o śmierci w sobotę w południe była przedwczesną. 

Minister spraw wewnętrznych w Krakowie, Mini- 
ster Spraw wewnętrznych p. Stanisław Downaro- 
wicz przyjeżdża do Krakowa w poniedziałek rano 
i zabawi w naszem mieście przez 2 dni. O godz. 
9 rano powitanie ministra na dworcu kolejow: m, 
tegoż dnia o godzinie 11 przed południem będzie 
minister udzielat posiuchań w biurze wojewody 
dra Gałeckiego. 

Ukqnczenie rozdawnietwa deputa'ów robotniczych 
za czerwiec 1921 r. Rozdawnictwo zalegiych do- 
putatów robotniczych za czerwiec 1921, a to po 
4 kg. chleba pszeono-żytniego w cenie po 62 mk 
za 1 kg. i po 2 kg. mąki pszennej kuchernej po 
100 ma za 1 kg. kończy się we wtorek 24 sty- 
cznia. Magis'rat wzywa włościcieli fabryk i p zed- 
siębiorstw, którzy dla swoich pracowników zakwa- 
lilikowanych przez magistrat do dodatkowej apro- 
wizacy: robo'niczej p'zypada acych racyj dodatko- 
wych doted nie pobrali, chy w najk ótszym czasie 
zgłosili się osobiśrie względnie p zez upoważnio- 
nych zastępców po odbiór asygnat na pobór tych 
deputatów w b'urze Zwią”zu „Prolełaryat* (Pod- 
górze, ul. [lwowska 2) z p"trzebną gotówką i upo- 
ważnieniem do podję 'a, gdyż po upływie powyż- 
szego terminu przyzne=e rzcye przepadną. 

U powrót rrsasów 09 Kraju. Przed kilku tygo- 
dniami donosiliśmy © wynikach prac komisyi dla 
rewindykacyi wł?sności polskiej z Rosyi, na pod- 
stawie wiedomości udzielonych nam przez członka 
polskiej komisyi rewindykacy;nej dyr. Muzeum na- 
rodowego p. dra Koperę. Dyr. Kopera po pięcio- 
miesięcznym pobyce w Rosyi i odbyciu szeregu 
konfe.encyj z komisyą sowiecką, od;eżdżając z Mo- 
skwy, uzyskał od rządu rosyjskiego zagwaranto- 
wanie zwrotu własności polskiej, wśród której znaj- 
du,e się kilkadziesiąt cennych arrasów, zdobią- 
cych niegdyś komnaty krółów połskich na Waweiu. 
Obecnie, jak się dowiadujemy, dyr. Kopera otrzy- 
mał od”przewodniczącego Komisyj rewindykacyjnej 
min. Olszowskiego dep'szę o bezzwłoczny przy- 
jazd do Moskwy ze wzgl du na konieczność przy- 
spieszenia powroiu zabytków polskich do kraju. 
P. Kopera ma poczynić w Rosyi również energi- 
czne starania o zwrot niezwykle cennej biblioteki 
Załuskich oraz kolekcyi szkiców Stanisława Augu- 
sta. Dyr. Kopera zabawi w Moskwie około 2 mie- 
sięcy. i i 
O pesymistycznej bhistoryozofii wygłosi tow. Emil 
Haecker odczyt w Zjednoczeniu inieligencyi prawu- 
jącej (Dunajewskiego 5, AI p.) we wtorek 24 bm. 
o godz. pół do 8 wieczor. Prelegent, który w po- 
przednich dwóch wykładach mówił o książce nie- 
mieckiego filozofa Oswalda Spenglera „Der Un er- 
gang des Abendlzndes*, tym razem mówić będzie 
o książce uczonego polsk'ego, prof, Fioryana Zna- 
nieckiego „Upadek cywilizacyi zachodniej“. Po od 
czycie dyskusya. Goście mile widziani, 

Szopka krakowska. Zapowiedź oryginalnej trady- 
cyjnej szopki, którą scena robotniczą wystawi we 
czwartek 26 bm. w wielkiej salı Zwięzków zawo- 
dowych przy ul. Dunajewskiego |. 5 w Krakowie, 
obudziła wśród szerokich kół publiczności znaczne 
zainteresowanie, Sprzedaż biletów odbywać się bę- 
dzie w sekretaryacie Rady Robotniczej na li pię- 
trze oraz przy stolikach dyżurnych Związków za- 
wodowych na Il piętrze. W przedstawieniu prze- 
sunie się cały szereg znanych Osób-maryunetek, 
które w historycznej szopce krakowskiej przema- 
wiały dotąd i śpiewały na przedmiejską nutę. Więc: 
pasterze, krakowiacy i górale, kozak, żyd i mistrz 
Twardowski, Herod, betman, śmierć i djabeł, nad- 
to ze wspóiczesnych typów kolejarz, tramwajarz 
i szofer, kapitał i kryroinał, b. premier Witos, po- 
litycy z Rady miasta itp. Przedstawienie poprze- 
dzi wykład tow. Haeckera. 


Reduta prasy. Komitet przypomina, że wręcza- 
nie zaproszeń i sprzedaż biletów na redutę prasy 
rozpoczyna się w poniedziałek 23 b. m. od 4-6 
popol. w lokalu redakeyi „Czasu“. Reduta odbę- 
dzie się 1 lutego br. w salach Starego Teatru. 

li „zrna kawa“ Syudykatu DK odbędzie się 
dziś w niedzielę o godz. 4 popoł. w sali restaura- 
cyjnei hotelu Saskiego. Występ wybitnych sił ze 
świata artystycznego naszego miasta zapewni tej 
„Czarnej kawie* wielkie powodzenie. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj wieczorem „Stra- 
szne dzieci“ Rostworowskiego, które w pelni po- 
wodzenia ustąpi'v miejsca ostatnim nowościom. 
Wystawienie dramatu S:'owackiego „Horsztyński” 
będzie największym w tym sezonie wysiłkiem te- 
atru. Nowe dekoracye w liczbie dziewięciu, z wy- 
datnem żastosowaniem elementu plastycznego, no- 
we kostyumy, meble, akcesorya, rekw'zyty, wszy- 
stko zaprojektowane przez art. mal. iwona Galla, 
dadzą dzieiu S'owackiego formę zewnętrzn». jakiej 
jeszcze na żadnej ze scen polskich nie miało, U- 
kiad tekstu zatrzymano w zasadzie dotychczasowy, 
t. į. z dopełnieniem J. Mena, przy ętem dodatnio 
przez kcytykę literacką. „Czysty interes“ Kiedrzyń- 
skiego grany będzie codziennie do 26 bm. włącze 
nie. Piątkowe przedstawienie wykupiła w całości 
„Nuza*. 

Z teatru Bagatela. W poniedziałek premiera „Cu- 
daka* Hermana Babta pod reżyseryą p. Węgierki. 
Dalsze przedstaw enia we wtorek i dni następne, 

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w niedzielę 
o godz. 3 i pół popoł. „Księżniczka czardasza*, 
wieczor „Carmen“ z p. Szafrańską, pierwszą mez- 
zosopranistką opery poznańskiej w roli tytułowej 
i p. Dawidem Jarosławskim, barytonem oper ro- 
syjskich. Dyrekcyi udało się pozyskać barytona 
opery wielkiej w Moskwie p. Mikołaja Jachno, 
znanego już w Krakowie z koncertu zeszłoroczne- 
go, Ltóry wystąpi jutro w poniedziałek w operze 
Gounoda „Faust” w roli Walentego. 

Z teatru Nowości. Za:nteresowanie operetką Stol- 
za „Ks ężniczka foxtroita* wzrasta z każdem przed- 
stawieniem ze względu na grę artystów i miłą mu- 
zykę. „Księżniczka foxtrotta* dana będzie dziś w 
niedzie.ę popoł. i wieczór. 

Janina Koiles-Kraus, pieśniarka, wystąpi dziś w 
niedzielę w Starym Teatrze. 

Wrelri bal maskowy urżądzają w salach kasyna 
wojskowego artyści Mej. teatru Opera i Operetka 
w sobotę 28 bm. pod kierownictwem baletmistrza 
Jana Cesarskiego. 

Kraj. niuro teatralne | koncertowa dyr. W. Her- 
geta pozyskało na najbliższy okres czasu dwóch 
światuwej siawy ariystów: Pawła Gruemmera, słyn- 
nego wiotoncze''stę, zwan: go n emieckim Casslsem, 
oraz Aifreda Hoebna, fenomenalnego pianistę, ry- 
wala D'Aiverta i Fiiedmanna, jedynego zwycięzcę 
w głównym konkursie o nagrodę Ruvinsteina w Pe- 
te sbureu. 

Program jnk'leuszu St, Przybyszewskiego zo- 
sta. ustąlony: czwartek 2 lutego w Zwiąrku li- 
teratów prelekcya prof, dra Józefa Flacha: „O. 
twórczości Stanisława Przybyszewskiego". So- 
bota 4 lutego w Teatrze im. Słowackiego dramat 
Przybyszewskiego „Matka“. Poniedzałek 6 lu- 
tego w teatrze Bagatela dramat Przybyszew- 
skiego „Gody życia”, Środa 8 lutego w Starym 
Teatrze odczyt Jubilata na temat „Naga du- 
sza". Po odczycie bankiet, wydany przez Zwią- 
zek literatów. 

Związek literatów ku czci Moliera. Ku uczcze. 
niu trzechsetlecia Moliera odbędzie się we wto» 
rek 24 bm. o godz. 8 wieczór w Związku lite- 
ratów (Dom artystów, plac św. Ducha) publi- 
czny wykład prof. dra Jdkefa Flacha pod tyt. 
„Prawdziwa twarz į maska Moliera“. 

Stulecie Lenartowicza w Krakowie, Z inicya- 
tywy krakowskiego Związku literatów przygos 
towuje Się na koniec lutego pnzy współudziale 
Związku literatów, Związku artystów scenicz- 
nych i Związku muzyków obchód stulecia uro- 
dzin Teofila Lenartowicza. Szczegóły obchodu 
będą ogłoszone, 

Związek Strzelecki a Harcerstwo. W ostatnim 
czasie zawartą została umowa między Związkiem 
Strzeleckim, a Naczelnictwem Zw. Harcerstwa 
Polskiego w Warszawie, ustalająca wzajemny 
stosunek w pracy wojskowo-wychowawezaj o- 
bu organizacyj, oparty na obopółnem zaufaniu 
i poszanowaniu praw. Dla opracowania konkret. 
tnych from współpracy, wybrano Komisyę, skła: 
dającą Się z reprozentania Zarządu Głównego 
Zw. Strzeleckiego kpt. Wądołkowskiego i repre- 
zentanta Zw. Harcerstwa Polskiego por. Nekra- 
SZA. 
Na budowę domu medyków w Krakowie ufundo- 
wali dalsze cegiełki: 110 szpital okręgowy W. P. 
w Krakowie, dr Gliński, p. Walerya Janasińska, 
dr Adam Kozaczka z Nowego Sącza, dr Stamsław 
Jasiński z N. Sącza, sekcya nowosądecka lekarzy 


byłej Galicyi, wpłacając po 10.000 mk za ceg'elkę. 
Nadto złożyli ofiary: Garburska spółka w Oświęci- 
miu 5000 mk, inż Urvańczyk z Dąbrowy Górni- 
czej 500U mk, p. Loti Rosenblum 3000 mk, ka- 
mieniołomy miast galicyjskich 2000 mk, powiato- 
wa kasa oszczędności w Gorlica h 1000 mk, na 
listę składkową nr 6 kol. Mackowski 15.330 mk, 
na listę składkową nr 7 w klinice ginek.-położni- 
czej U J. 17.210 mk, dochód z zabawy tanecznej 
lekarzy w dniu 7 stycznia w Nowym Sączu 62.186 
maret. 

Straszne Stosunki. W kamienicy przy ulicy 
Bonerewskiej 7, w małym pokoiku kawalerskim 
na II piętrze, mieszka troje nieletnich dzieci 
uwięzionego od kilku miesięcy komunisty dra 
Zygmunta Wodeckiągo, Dzieci te, mieszkające 
kompletnie bez opieki, są istną plagą mieszkań- 
ców kamienicy, Po całych dniach od wczesne. 
go rana rorlorają się z mieszkania nieludzkie 
wprost krzyki i wycia maltretujących się wza- 
jemnie malców, nie mówiąc już o tem, że w po- 
koju, oświetlonym maftą, grozi każdej chwili 
pożar, nadto dom jast przez złośliwych psotni. 
ków zanieczyszczonmy w sposób skandaliczny, 
Tak właściciel kamienicy, jak i sąsiedzi, już 
kilkakrotnie w tej sprawie odnosili się do po- 
leyi i maęgist"atu. Jaknajenergiceniej apeluje- 
my do odnośnych władz, aby wpłynęły na prze- 
hywającą w Krakowie rodzinę dra Wodeckiego, 
by wzięła opuszczone dzieci do siebie, bądź taż 
przydzielila im opiekuna, któryby z nimi za- 
mieszkał, poskramiał ich swawolę i wycliowaw- 
czem oddziaływaniem zapobiegał zdziczeniu. — 
Rzecz to skamdaliczna, by panowały u nas po- 
dobne stosunki! Jest niedopuszczalne, aby w 
chwili, gdy matka nie żyje, a ojciec w więzie- 
niu, mieszkanie zajmowały tylko porzucone na 

łos nieletnie dzieci bez opieki! W ostateczno- 
ści dzieci powinny być bezwłocznie oddane do 
miejskiego przytułku. 

Pamarańcze w Krakowie. Od kilku dni zauważyć 
można po sklepach, a szczególnie w handlach owo- 
ców, duże ilości pomarańcz, maudarynek, fig, da- 
ktyli itd. Jeszcze do niedawna ze wzgledu na za- 
kaz sprowadzania owoców południowych tytko 
gdzieniegdzie widzieć się dało przywiezione po- 
kątnie pomarańcze, których ceny dochodziły do 
niezwykłej wysokości. Obecnie z powodu łatwości 
uzyskania pozwolenia na sprowadzenie tych arty- 
kułów można już zaopatrywać się w sklepach 
w dowolną ilość owoców pcłudniowych. Cena po- 
marańcz wynosi obecnie w Krakowie 70 — 100 mk, 
a mandaryaek około 60 mk za sztuką. 

Waina zgromadzenie oficerów rezerwowych, pen- 
syonowanych i urzędników z rezerwy WP zachod- 
niej Małopolski odnędz e się 24 bm. o g. 6 wiecz. 
w kasynie oficerskiem w Krakowie. Porządek dzien- 
ny: 1) Sprawozdan'e komitetu organizacyjnego. 
2) Uchwaienie statutu. 3) Wybór zarządu. 4) Dys- 
kusya i wniosku. 

Aeroplany nad Krakowem. W dniu wczoraj. 
szym w godzinach południowych rozrzucono z 
aeroplanów nad Krakowem 1 miastami prowin» 
cyonainemi odezwy, nawołujące*do wzięcia u- 
działu w obchodzie ku czci powstania 1863 r., 
urządzonym w dniu dzisiejszym przez Związek 
Strzelecki, Liczne tłumy publiczności wydziera- 
ły sobie spadające odezwy i śledziły z zwozu- 
mialem zainteresowaniem piękne ewolucye isa: 
molotów. 

Śmiertelny wypadek w młynie. Wczoraj nad ra- 
nem wpapł pod koło rozpędowe w młynie Farbera 
na Rydłówce Józef Strązik 1. 16, pracownik mły- 
narski. Złapany przez pas, runął na przeciwłegłą 
ścianę i poniósł śmierć na miejscu. Uderzenie było 
tak silne, że nieszczęśliwa ofiara zawodu zosłała 
wprost zmiażdżona. Na miejsce przybyła komisya 
sądowo-lekarska i po spisaniu protokołu zarządziła 
przewiezienie zwłok Strązika do zakładu medycyny 
sądowej. 

Wielki pożar przy ul. Floryańskiej. Wczoraj koło 
godziny 8 wieczorem, zawezwano straż pożarną 
na ul. Floryańską | 28, gdzie w mieszkaniu adw, 
Trammera wydobywał się ogień z pod podłogi. 
Na miejsce pożaru przybył naczelnik Obidowicz 
z dwoma plutonami straży ogniowej. Po wyrąka- 
niu podłogi, okazało się, że ogień strawił belko- 
wanie. Prawdopodobnie belki tliy się kilka dni, 
a ogień powstał od wadliwej k konstrukcyi pieca, 
Wyrąbano podłogę, Oraz usunięto meble z sąsied- 
nich pokoi. Szkoda bardzo znaczna. Zniszczony 
został także sufit na I piętrze, gdzie mieszczą się 
składy amerykańskich mebli biurowych firmy 
„Jerry”. Na miejscu pożaru gromadziły się tłumy 
publiczności. Policya utrzymywała porządek. 

Napad rabunkowy. Na ul. Misyonarskiej na No- 
wej Wsi dokonano onegdaj o godzinie Y9 wieczór 
napadu rabunkowego na powracającego z Łobzowa 
do domu Władysława Ochałka. Napastnicy pobili 
dotkliwie swoją oliarę tak, że Ochaiek stracił przy- 


tomność, a gdy oprzytomniał przekonał się, że mu 
skradii napesinicy 2800 mk i papiery wojskowe. 
Sładka kradzież, Do policyi doniósł Pinkus Rott- 
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feid, kupiec, zam'eszkały przy ul. Kościuszki 15, 
że z transportu nadesłanego pod jego adresem 
z Rzeszowa skradziono na dwo.cu towarowym 
z magazynu całą zawaitość dwóch skrzyń, to jest 
32 puszki z cukierkami wartości 200 000 mk. 

Szajka złodziei podgórskich. W dalszem śledz- 
twie prowadzonem przeciw aresztowanym onegdaj 
opcyszkom Janowi Wożźniakowi i Ignacemu Satale, 
obwinionym o cały szereg włamań, przedewszyst- 
kiem na Podgórzu, wyszło na jaw, że są również 
sprawcami zuchwalego włamania do sklepu towa- 
rów biawatnych Wertheimera przy ul. Stradom 6. 
Włamanie to dokonane zostało 27 grudnia ub. r. 
Włamywacze skradli Wertheimerowi towary łącznej 
wartości 1,500.000 mk. 

krwawa zabawa. W domu robotników cbrześci- 
jańskich przy ul. Tomasza l. 37, podczas wesołej 
zabawy przyszło do bójki, podczas której został 
cięzko pobity Stanisław Stankowski, stróż domu 
przy ul. Podbrzezie 2. Jako sprawcy tej awantury 
aresztowani zostali Abraham Goldner false Fimkling 
1. 23 i brat jego Markus l. 17, oraz Władysław 
Mąarala lat 19, znani złodzieje. Stankowski został 
przewieziony do szpitala św. Łazacza. Jest on ko- 
nający. 

Kradzież garderoby. Na szkodę dra Michała Ła- 
pińskiego, zamieszkałego przy ul. Marka l. 5, skra- 
dli nieznani sprawcy z zamkniętego mieszkania 
garderobę męską wartości 445.000 mk. Dochodze- 
nia w toku. 

Kradzieża w szpitalu św. Ludwika. Aresztowano 
Wiktoryę Młodochowską pod zarzutem kradzieży 
prześcieradeł i koszul w szpitalu św. Ludwika. 
Młodochowska podejrzana jest także o kradzieże 
garderoby wattości 150.000 mk na szkodę pielę- 
gaiarki tegoż szpitala Wiktory: Solak, o.az garde- 
roby i bielizny wartości 70000 mk na szkodę 
służącej tegoż szpitala Anny Łysak. 

Obława policyjna. Policya krakowska zarządziła 
w dniu wczorajszym obławę za podejrzanemi oso- 
bami. Podczas tej obławy aresztowano 12 męż- 
czyzn i 7 kobiet podejrzanej konduity. 

Włamanie. Onegdaj o godz. 12 w nocy nieznani 
sprawcy włamali sę do magazynu przyrządów 
mierniczych na Wawelu. Opryszki sk:adli jednę 
paczkę z przyrządami i wynieśli ją na dziedziniec. 
Spłoszeni jednak zbiegli i paczkę pozostawili. 
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Kto nie widział, niech spieszy zobaczyć, albowiem 
dzis w niedzielę 22 bm. po raz ostatni wystawio- 
ny będzie najwspanialszy, najpiękniejszy, niesły- 
chanie zajmujący dramat cyrkowy p. t. „Tajemni- 
cza moc“ z He:ry Peelem. Atrakcye: wielkie pro- 
dukcye cyrkowe—niewidziana tresura dzikich zwie- 
rząt — pies detektyw — piekielny pomyst — taniec 
apaszów — człowiek bez głowy — w kinoteatrze 
„Sztuka*, hotel Saski. 

—000" 
z POLSKI 


Ciągnienie milionówki. W sobotniem ciągnieniu 
mibonowki wygrana padła na numer 4,361.696. 

Łódź u zącza b biotekę miejską. Magistrat mia- 
sta Łodzi przejął tutejszą bibliotekę, zawiera,ącą 
kiikadzies ąt tysięcy azieł. 

Zasądzenie komunistów. W Łodzi w procesie 
przeciwko komunistum sąd wydał wyrok skazują- 
cy Benczykową na rok więzienia, Lamana na 10 
miesięcy w:ęzienia, 

Z Dębicy donoszą niam: Mimo zatrudnionych 
w biurze dębickiej parowozowni aż 6 sił biuro: 
wych, z której to liczby połowa należy do płci 
pięknej, listy płatnicze dla pracowników prowi: 
worycznych i robotników dziennych zwykle nie są 
gótowe do dnia 3:go, tak, że pracownicy otrzy: 
nują swój z przeszłego miesiąca zarobek dopiero 
inia 4 lub 5 w następnym miesiącu, Tak też było 
w miesiącu bieżącym. Widocznie zachodzi u paz 
nien:biuralistek nadmierne przeciążenie pracą, 
które należy usunąć. Gdyby dyrekcya krakowska 
nie znalazła na to rady, wskażemy niebawem na 
„wypróbowany już w tym względzie wynalazek, 
wymyślony w swoim czasie przez pp. techników 
rzeszowskiej ogrze valni. 

Wskutek intəerw meyi tow. Szydlika u dyrektos 
ra dóbr hr. Raczyńskich p. Stefana Węglińskiego, 
przyrzekł tenże zaprzestać prześladowań  podles 
złych jego ingerancyi folwarkach służby folwar: 
cznej za należeni»3 do Z. Z. R. R. Rzpltej Pol: 
skiej. Dotrzymanie tego przyrzeczenia ze strony 
wsnamnianego pana byłoby oznaką zrozumienia 
Jucha czasu. 

Duia 6 b. m. w święto Trrech Król miało 
miejsce w kościele parafialnym w Zawadzie obok 
Dębicy oraz na tamtejszej plebanii gorszące zajs 
acie na nastepującem tle: W wspomnianym dniu 
"hciala przystąpić do spowiedzi włościanka tej 


spowiedzi owych dolarów w ofierze, Które syn 
tej włościanca przysłał z Ameryki. Zawstydzona 
taką w kościele otrzymaną odprawą kobieta po. 
szła na plsbanię zapytać się ks. plebana, ile ona 
ma przynisśż tych dolarów, by mogła dostąpić do 
spowiedzi. Leez wcjowniczy pleban  wrzeszczał 
na tak śmiałą jego zdaniem kobietę, nazywając 
przytem jej w Ameryce przebywającego Syna pus 


blicznie złodziejsm i pchnął ją tak silnie, że koz 
biccina aż się zataczała i jak twierdzi, upadła. 
To byłoby nic tak nedzwyczajnego. bo ks. Kopera= 


Kopernicki znaay jest z swych wystąpień atles 
tycznych. Ale owej włościanki syn przebywający 
w Ameryce, którego obłożył wspomniany miły 
pleban epitetem „złodzieja“, jest ks. Józef Frana 
ciszek Mazur, arcybiskup rolsko-narodowego koz 
ścioła w Detroit, a owa kobiela, Apolonia Mazu: 
rowa z Nagawczvny. jest rodzoną matką wspo: 
mnianego arcvbiskupa. msz, 

Dwie osoby Spalone podczas pożaru, W Fal- 
kenburgu, pow. Dobromil, nocą 12 bm. spalił 
się dom, a wśród zgłiszczy znaleziono zupełnie 
zwęglone zwłoki Jakóba Polanda i jego siostry 
Peśli, którzy poza rolnictwem tunudnili się wy- 
szynkiem j sprzedażą tytoniu. Śledztwo nie u: 
staliło, czy nieszczęśliwi ulegli wypadkowi, czy 
też zostali zamordowani, ia następnie spaleni 
przez bandytów wraz z domem. Niektóre oko- 
liczności nasuwają podejrzenie, że zbrodnia mo- 
gia być popełniona. Śledztwo w tej sprawie 
trwa dalej. 

Podwójne morderstwo w Warszawie. W par- 
terowym domku, drewnianym,  dzierżawionym 
od małż. Wiśniewskich, przy ul. Tarczyńskiej 
21, mieszkali małż. Rudzińscy: 67-letni Józef i 
69 letnia Antonina, będący na utrzymaniu syna 
Józefa, właściciela 5 koni, 3 platform i bryczki. 
W aąsiedztwie domku mieściła się stajnia orae 
chlęw, strzeżone przez psy podwórzowe. Syn Ru- 
dzińskich odwiedzał rodziców dwa razy dzien. 
nie; ostatni raz był u nich w środę o godz. 6 
i pół wieczorem. W czwartak o godz, 6 i pół 
rano woźnice Rudzińskiego, Jan Ładyński i Jóe 
zef Niemczyk, przyszłi,rjak zwykle, celem wy- 
jazdu z platformami na miasto. Gdy na kilka- 
krotne dzwonienie i dobijanie się do furtka nikt 
nie odpowiadał, woźnice udali się do syna, Któ- 
ry wszedłszy do mieszkania, zastał rodziców 
swych martwych na podłodze w kuchni. Zwłos 
ki były już zupełnie zimne, lecz w ubraniach, 
co świadczy, że morderstwa dokonamo w śro- 
dę wieczorem, gdy staruszkowie jeszcze nie 
spali. Rozrzucone rzeczy w szafie, komodzie o- 
raz pościel w łóżku świadczą, że morderstwa 
dokonane w celu rabunkowym. Syn zamordo- 
wanych stwierdził narazie brak 6 sukien, gar- 
nituru męskiego, palta damskiego fokowego z 
kołnierzem karakułowym, takiejże mufki, palta 
zimowego «męskiego, 5 sztuk 10 rublówek, 20 
rubli srebrnych, 10 rb. srebrem, 20.000 marek 
gotówką wraz kilku sztuk biżuteryi. Morder- 
stwa dokonano zapomocą silnych uderzeń tępem 
narzędziem w głowę, Zbrodniarze wraz z łupem 
uciekli, po wyrwaniu kilku desek w parkanie 
od strony pola. a następnie w stronę ul. Niem- 
cewicza. Po drodze, w pobliżu stacyi filtrów, 
porzucili 3 ramiączka od ubrań .Wkrótce na 
miejsce zbrodni przybyły władze policyi. Rów» 
nież sprowadzono kilka psów policyjnych. Pro- 
wadzone jest energiczne śledztwo. Po sfotogra- 

fowaniu zwłok, e i opieczętowano. 
Sprawcami zbrodni musieli być zawodowi zło- 
dzieje, którzy już niejedmokrotnie zakradali się 
do posesyi Rudzińskich, leoz za każdym razem 
byli płoszeni. Szczekanie psów było słychać wies 


czorem, zapewne w chwili wchodzenia  zbro- 
dniarzy, 

chcących golić się 

dł ng lla aN W łagodnie brzytwą! 

Celem przekona- 


nia się proszę zwrócić się do dobrego  szliierza 
J. Myszkowskiego przy ul. Dietlowskiej 1. 46. Jako 
fachowiec mogę zapewnić, że posiadam na skła- 
dzie wielki wybór najlepszych brzytew, seyzory- 
ków, nożyczek, maszynek do włosów — po zni- 

żonych cenach. 100(43) 


posiada w domu do napra- 
Która d l Pań wy maszynkę do mięsa, że- 

lazko, „Primus*, maszynkę 
gazową — lub do ostrzenia noże, nożyczki oraz 
klingi do noży stołowych i inne reperacye, proszę 
udać się do pracowni J. Myszkowskiego, Dietlow- 
ska 46 Tamże znajduje się wielki wybór towarów 


stalowych i części składowych do puwyższych 
p: zedimiotów. 95(43) 


wieczór: „Straszne dzieci”. 
Poniedziałek: „Czysty interes", 
Wtorek: „Czysty interes“, 
Środa: „Czysty interes". 
Teatr Bagatela” 
Poniedziałek: „Cudak* (premiera). 
Miejski teatr; opera i oparctka 
Niedziela popol.: „Księżniczka czardasza“, wiecz,: 
Carmen". 
Poniedziałek: „Faust”, 
Oprietką w Nowościach 
Niedziela: Popołudniu „Księżniczka foztrotta"*— 
wierzór „Księżniczka foxtrotta". 
Poniedziałek: „Księżniczka foxtrotta*, 
Wtorek: „Księżniczka foxtioita*, 
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 
(plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. I 
Niedziela: dr Adolf Klęsk: „Mężczyzna a kobie- 
ta' (studyum porównawcze). 
Wtorek: prof. dr Józef Flakh: „Prawdziwa 
twarz i maska Moliera“. (W trzechsetlecie 
Moliera). 


Koliegium wykładów naukowych (Rynek gł. 
Linia A—B. L, 39) 


Sobota: Helena Filocaowska: Wieczór autorski, 


Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
SM publiczne ilustrowane obrazami świetlne» 
mi zapomocą epidiaskop: 

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 

Poniedziałek, 23 bm,: Talko-Hryncewicz, prof. 
Uniw. Jagieil.: Z problemów antropologicz- 
nych dziedziczności. 

Kabaret w „Odrodzenjiu” (nl, Sławkowska 30) 

Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorza- 

dnych sił kabaretowych. — Początek o godzinie 

11 i pól wieczór. 


Stowarzyszenia i- zgromadzenia: = 


Wzywa się wszystkie kategorye robotników me- 
talowych, aby z powodu zastoju i redukcyi płac 
omijali następujące firmy: „Odlew“ i „Lemiesz* 
w Krakowie i „Potęga* w Oświęcimiu. 

Okr. zarząd metalowców. 

Posiedzenie Komitetu obwodowego PPS odbędzie 
się w środę 25 stycznia o godz. 6 wieczór w Czy- 
telni Dunajewskiego 5, II p. Obecność wszystkich 
członków konieczna, ze względu na ważność 
spraw. 

Konferencya krakowskich i okolicznych Zarządów 
oddziałów związków i stowarzyszeń zawodowych 
oraz komitetów i mężów zaufania PPS odbędzie 
się w poniedziałek 23 stycznia o godzinie % wie- 
ozór w sali na Il p. Dom robotniczy ul. Dunajew- 
skiego 5. Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich członków Zarządów, komitetów i mę- 
żów zaufania konieczna. 

Metalowcy bezrobotni mają podać swoje nazwi- 
ska tow. Papińskiemu w cełu spisania ogólnej listy 
zorganizowanych bezrobotnych, która jest potrze- 
bna w najkrótszym czasie zarządowi Oddziału. 

Metalowcy krakowscy urządzają l-szą zabawę 
karnawałową dnia 28 bm. w sali Sokoła. Bliższe 
szczegóły i zaproszenia imienne wydaje się w biu- 
rze oddziału ul. Dunajewskiego 5, IH p. w dnie 
powszednie od godz. 7—8 wieczór. 

Oddział C. Z. metalówcow grupa 31 w Podgó- 
rzu urządza w sobotę 4 lutego w sali Domu ro- 
botniczego w Podgórzu, pl. Serkowskiego 11 za- 
bawę karnawałową. Początek o godzinie 9 wieczór. 
Wstęp 200 mk. Zaproszenia wydaje Grupa. 

Wielką zabawą karnawałową urządza organiza- 
cya malarzy pokojowych dnia 4 lutego 1922 r. 
w sali Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5. 
Bliższe szczegóły będą podane później. 


NADESŁANE 
Dr LUDWIK LUSTBADER 


otworzył kancelasryę adwokacką 
i prowadzi ją wspólnie 


Z adw, Drem Adolfem Schmiadlingiem 


w Krakowie, ul. Karmelicka 10, I p., tel. nr. 238. 
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„NAPRZÓD 


Deklaracya posła francuskiego 


(Telefonem od korespondenta „Nanrzodu*) 
Warszawa, 21 stycznia. 
Poseł francuski p. Panafeu ziożyi dziś wizytę 
ministrowi Skirmuntowi 1 oświadczył mu, że otrzy- 


mał od swezo rządu polecenie zakomunikowania 
rządowi polskiemu,. że polityka nowego rządu fran 
cus:iego w stosunku do aliantów kroczyć będzie 
pu tej samaj linii co polityka Brianaa, 


Zapewnienia o spokoju na Górnym Sląsku 


Wyjaśnienie komisyi międzysojusznicze] 

Katowice. (PAT). Wobec pog'osek o jakoby 
mającem wybuchnąć powstaniu polskiem lub 
niemieckiom na Górnym Sląsku, komisya mię- 
dzyso usznicza w Opou Ogłasza w pismach gór- 
nośląskiçęh wyjaśnienie, że ludność może być 
zupełnie spokojną, albowiem wszelkie środki 
obronne są zorganizowane. Komisya międzyso- 
juszuicza stwierdza zresztą, że pogłuszi te nie 
Są na niczem oparte. 


Produkcya węgla 
Katowice. (PAT) Produkcya węgla na Wórnym 


Poważny stan papieża 


Rzym. PAT). Po otrzymaniu ostatniego nama- 
Bzczenia Wyraził papież życzenie roczmówienia się 
z kardynałem sekretarzem stanu Gasparim. Roz- 
mowa, przy której nie był nikt obecay, trwała 
Około 20 minut, Kardynat Gaspari jest „camer- 
lengo“ kościoła i przypuszczają, że papież chciał 
mu wyrazić swoją ostainią wolę, ponieważ camer- 
lengo jest na wypadek Śmierci papieża osobą, 
która zawiadamia czasowo sprawami kościoła. 

Rzym. (PAT). (Sobota godz. 13 m. 15). Papież 
spał 40 minut. Po obudzeniu się zażądał poży wie- 
nia i spożył trochę rosuiu. Lekarze nie widzą na- 
dziei utrzymania cnoreyo przy Życiu. 

Rzym. (PAT). (Godz. 18 m. 37). Lekarze czuwa- 
jący przy papieżu ogłosili o godz. 1730 biuletyn 
stwierdzający, że stan chorego pogorszył sią. Od- 
dech stał się uciążliwy, serce osłabło. 


Prasa szwajcarska o sprawie 
wileńskiej 


Berno szwajcarskie. (PAT). Organ tutejszy 
„Buna* zamieszcza artykuł wsiępny, poświę 
cony Sprawie wyborów wileńskich. Autor arty- 
kuilu stwierdza, że wybory odoy:y się w zupeł 
nym Sposoju i prawie wszędzie pi zeszli większ0- 
ścią Polacy. Dziennik siwierdza, że do komisyi 
wyborczej na'eżeli przedstawiciele wszystkich 
narodowości, zamieszkujących Wilno. „Bund“ 
przypomina Litwinom, cytując statystykę nie- 
mieckiej władzy okupacyjnej Ober-Ost, że sta- 
stanowią OUl W Wilnie mniejszość Autor ariy- 
kułu stwierdza dalej, żę znaczna część ludności 
żydowskiej, w dobrze zrozumiałych własnych 
interesach ekonomicznycn, oddata swoje głosy 
na listy polskie. Mimo piotestów Lilwinow sprawa 
Wileńska, zdaniem dZienn ką, może być uważana 


ła załatwioną. WKOŃCU dziennik oświadcza, że . 


najlepszem rozwiązaniem tej sprawy będzie za- 
Btosowanie się do WYNIKÓW wyborów i przyznanie 
z ilnu autonomii na Wzór autonomii Górnego 
Saska. 

Samai de Lausanne" również wypowiada 
się za uznaniem wyborów, które, podkreśla to 
z naciskiem autor, 9Y j 
ludności. Oskarżenia Litwinów, skierowane pod 
adresem komisyi rządzącej i jej prezesa, są 
zdaniem dzienaika MiBuzasadnione. Litwini nie 
brali udziału w giosowaniu poprostu dlatego, 
że byli pewni porażki. Autonomia Wileńszczyzny 
w granicach panstwa polskiego byjaby zdaniem 
dzienniku naj.epszem rozwiązaniem kwestyi. 


Prawo azylu na Łotwie 


Ryga. (PAT) W drugiem czytaniu projektu kon- 
stytucyi łotewskiej uchwaliła konstytnanta na 
wniosek socyalistów prawo azylu dla przestępców 
politycznych innych krajów. 


Obrady nad sytuacją polityczną 
w Niemczech 


Berlin. (PAT). Wczorajsza Konferencya rządu 
Rzeszy z prezydentami państw związkowych trwała 
z krótkiemi przerwami do późnego popołudnia. 
Uczestmezyii w niej kanclerz With, wieekanelerz 
i bawiący w Berlinie niemieccy dypiomaci. Posie- 
dzenie zaga'ł kanclerz, poczem Rathenau mówił 
0 swoim pobycie w Londynie, Paryżu i Cannes, 


byiy wypowieuzeniem się . 


Sląsku w ciagu tygodnia od 9 do 15 stycznia wy- 
nosiła ogółem 7,024360 ton, z tego kopalnie zu- 
żyly na własne potrzeby przemystowe 74549 ton, 
na depułaty pracowników 23.443 ton, koleją wy- 
słano 494 976 ton, z tego pozostało na terenie 
plebiscytowym 60.985 ton. Pozatem do Niem.ec 
wysłano 261.592 ton, do Polski 71.186 ton do 
Austryi 43 754 lon do Czech 18 629 ton, do Włoch 
23 706 ton, do Gdzńrka 5.787 ton, do Kłaipedy 
1406 ton, do Węgier 4958 ton. Drogą wodną wy- 
słano do Niemiec 3351 ton. Zapotrzebowanie wa- 
gonów w tym tygodniu wynosiio 53534 ton. Do- 
starczono całą potrzebną ilość wagonów. 


RETE DZE A Z zz 


Wywiązała się dyskusya nad położeniem zagrani- 
czuem. Zab erali głos piem erzy pruski i bawarski, 
oświadczając, że popierają stanow sko rządu Rze 
szy i akcentują swoją wclę wytrwania przy pań- 
stwie niemieckiem we wszelkich niebezpieczeń- 
stwach. 

Berlin. (PAT). W przyszły wtorek kanclerz Wirth 
wygłosi w.pariamencie mowę polityczną, w której 
omówi także deklaracyę Poincarego. 


Przygotowania do stre,ku Kolejowego 
w Niemczech 


Drezno (PAT) Radykalny odłam kolejarzy sa- 
skich wybra!t komitet strejkowy, która zamierza 
proklamować strejk generalny w Saksonii w so- 
botę o godzinie 10 rano, o ile nie będą przyjęte 
żądania kolejarzy, 


Sukcesy powstania w Karelii 


Helsingfors. (PAT). Pomimo że władze sowie- 
ckie starają się przedstawić powstanie karelsk e 
jako zupełnie zwyciężone, wiadomości decho- 
dzące z bółnocnej Karelii stwierdzają, że sylua- 
cya powstańców jest pomyślna. W po.udniowej 
Kareli wojsza powsiańcze pizesz y do ofenzywy, 
W po;udniowo zachodniej części gubernii o'onie- 
ckiej odJziały karelskie przedostały się na tyły 
wojsk sowieckich. 


Przegląd gospodarczy 


Kolej przyjmuje odpowiedzialność 
za przesyłki 


Warszawa. (PAT). Mivisterstwo kolei komuni- 
kuje: Z dniem 1 lutego koleje polskie przywra- 
cają Całkowitą odpowiedzialność w raz'e zaginię- 
cia, braku lub uszkodzenia przesyłek towaro- 
wych: Zarządzenie to usuwa czasowe ograniczenie 
tej odpowiedzialności, wprowadzone z uwagi na 
zniszczenie urządzeń stacy,nych, brak techni- 
cznie sprąwnego taboru i dezoryanizacyę trans- 
portów, Spowodowane przez wojnę i jej skutki, 
Ministerstwo wprowadza równocześnie osobną 
dopłatę dodatkową na wzmognienie ochrony 
przesyłek w wysokości 10”/, przewoźnego przy 
przesyłkach drobnych i poswagonowych oraz 
5%, przy Przesyjkacnh całowagonowych. 


Wielkie zakupy 


Łódź. (PAT) „słos Łódzki” donosi: W ostatnich 
dniach na łodzkich rynkach towarowych zapano- 
walo znaczne ożywienie w związku z wielkimi 
zakupami dla Rosyi, Rumunii i na Bałkany przez 
Wiedeń. Obiegają pogłoski, że wczoraj bawiący w 
Łodzi delegat rządu sowieckiego Gorczakow zaku- 
pił w jednej z tutejszych firm towary włókienni- 
cze Da Sumę | miliarda marek polskich, płacąc 
gotówką. Wczoraj wieczorem odbyło się prywatne 
zebranie wielkich przemysiowców w celu rozwa- 
żen a propozycyi sowieckich. Sowiety pragną na- 
być towary za sumę 10 miliardów marek, chcą 
jednak zapłacić połowę natychmiast, zaś drugą 
krótkoterminowy m: wekslami. Przemysłowcy do- 
magają SIĘ gwarancyj. Niektóre większe firmy chcą 
dae na kreuyt 20 proc. towaru. Dwóch kupców 
naby:o wczoraj towa'y dia Rumunii na sume 100 
milionów lei, należytość zapłaci gotówsą W zw ą- 
zku z porobionymi zacupaini pvunvsi SĘ Cel: i0- 
watu, w Szczegoluości przędzy. 
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Akcyza na spirytus nie bądzie 
podwyższona 

Warszawa. (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
skarbu komunskuje: Od kilkunastu dni kcążą nie- 
uzasadnione pogioski, jakoby ministerstwo skarbu 
zamietzało zniżyć akcyzę od spirylusu, skutkiem 
czego daje się zauważyć stagnacya w handlu spi- 
rytualiami, > 

Wobec tego -ministerstwo skarbu wyjaśnia, że 
na razie niema wcale zamiaru zniżyć akcyzy od 
spirytusu. Gdyby w przyszłości ministerstwo skar- 
bu ze wzgłędu na konjunkturę handlową zamiar 
taki powzięło, w takın razie o zamiarze swoim 
przynajmniej na miesiąc naprzód umieści komunie 
kat w pismach codziennych. 


Zwyżka kursu walut obcych 
w Warszawie 

Warszawa, 21 stycznia. (Tel. wł. „Naprzodu%). 
Na dzisiejszej giełdzie zwyżka kursu walut obcych 
trwała w dalszym ciągu. Hod koniec giełdy nastą- 
piło pewne uspokojenie, ponieważ banki rzuciły 
na targ znaczne zapasy obcych walut. Mimoto kur= 

sa utrzymały się na poziomie wczorajszym. 


Wezwanie do zamówienia wagonów 
na transporty towarowe 


Warszawa. (PAT) Ministerstwo kolei zawiadamia, 
że wobec zmniejszenia się w styczniu zapotrzebo= 
nia na wywóz pod przewóz ładunków aprowiza- 
cyjnych, kolaje polskie mogą dostarczyć zwiększo- 
nej ilości wagonów krytycn dla inaych transpor- 
tów. Pożądenem byłoby zatem wyzyskać tę sytua- 
cyę da przewozów siewnych, przeimysiowych, mae 
teryałów budowlanych itp., ktorych wykonanie za 
mierzano w mies acach następnych, a htótre mogą 
być przyspieszone. Ministerstwo kolei Zaznacza, że 
wobec niewystarczających ilości taboru wogóle przy 
oczekiwanym na wiosnę wzroście pi źewozów apro- 
wizacyjnych koleje nie zawsze będą w stamie po- 
kryć zapotrzebowanie wagonów i przewóz ładun= 
ków może doznać ogtaniczenia. 

z o OE ZZ 


Ze sportu, W niedzielę dnia 15 stycznia br. od 
było się doroczne Walne Zgromadzenie kraxowa 
skiego Związku Okręgowego Piłki Nożnej: Z 
nielicznymi wyjątkami reprezentowane były na 
Zebraniu wszystkie Towarzystwa, należące do 
Zw iąku. Znaczny udział delegatów z prowin- 
cyi dowodzi żywotności i popularności sportu 
piłki nożnej w okręgu krakowskim. Przybyli 
deelgaci z Bielska, Tarnowa, Jasła, Mielca i O- 
święcimia. Wszystkie kluby krakowskie wysła- 
ły delegatów. Obrady trwały od godziny 9 rano 
do 7 wieczorem bez przerwy, by umożliwić des 
legatom %wowincyonalnym wyjazd tegosamrego 
wieczoru, Sprawozdania zarządu i wydziałów 
wywołały obszerną dyskusyę. Celem najostrzej- 
szych ataków i najsurowszej krytyki był naj- 
ruchliwszy i najbardziej pracą obraczony Wy. 
dział gier i dyscypliny, Delegaci podnosili pod 
adresem tego Wydziału, wykonywującego włas 
dzę karną i dyscyplinarną w Związku, różne 
żale i zarzuty. Ostatecznie stwierdziła dyskusya, 
że Wydział ten spełnił swoje zadanie sumien- 
nie i bezstronnie, czemu Zgromadzenie dało wy- 
raz, uchwalając mu uznanie i podziękowanie 
za wytrwalą i owocną pracę. 

Doświadczenia lat ubiegłych podyktowały po- 
trzebę przeprowadzenia zmian į uzupełnień w 
statucie K, Z. O. P. N. Referent wybranej ad 
hoc przez Zarząd Komisyi statutowej p. Dr Lusts 
garlen przedstawił zebranym projekt zmienio- 
nego statutu, który po dłuższej dyskusyi został 
z nielicznemi zmianami przyjęty. Przystąpiono 
do wyboru Zarządu i Wydziałów, któwe stały pod 
znakiem konsolidacyi pierwszoklasowych klu- 
bów krakowskich „Cracovii“, „Wisły“ i .„Ju.- 
trzenki* i pierwszoklasowych klubów bielskich.: 
Qdosobnionym był krakowski klub „Makkabi“, 
którego taktyka „ostatniego roku mie szła po 
linii wszystkich innych klubów, hołdujących zas 
sadzie apolityczności sportu. Jeden z dzienni- 
ków tutejszych zarnieścił w sprawozdaniu z Wal- 
nego Zgromadzenia wzmiankę, że wybrano je- 
dynie dwóch przedstawicieli sportu żydowskiee 
go. Nieścisłość tego Sprawozdania sprostować 
należy o tyle, że wybrano do Zarządu j Wydzia- 
iów dwóch przedstawicieli „Makkabi“, a sześciu + 
przedstawiciel żydowskiego Towarzystwa Spor- 
towego „Jutrzenki“. czyli razem ośmiu p.zedsta- 
wicieli klubów żydowskich, a pozatem pouczyć 
musimy sprawozdawcę. który widocznie nie jest 
sportowcem, że w Polsce istnieje tylko sport 
polski w znaczeniu ggólno:państwowem stoją- 
cy zdala od walk politycznych i natodowościo- 
wych. Tenencyjre į nieprawdziwe infovmowa. 
nie opinii publicznej dowodzi jedynie niesi 
mienności i zace rze» jemia politycznego rzeko: 
niego „Sporismana”, 
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Mimo, ża wskutek wojny towa- i 
aw adamiamy naszych Klientów jak również re znacznie podrożały firma J 
A wszystkich P, T. TAAS Kupców, GNACY CY PRES al UZ WYSZŁA! 
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Fabrykę wagonów L. Zieleniewski, T. A. w Sanoku. 
Zr łoszenia i warunki pisemnie. 93 


MASZYNISTY  |SFEEMNEEEUNENEWN 
| zdolnego mogącego się wy- 20 wagonów żelaza 


kazać świadectwami dłuższej|mniejwięcej, lanego i kutego 
| praktyki przy lokomobiłij; demontażu maszyn (żelazo 
„Lanza“, poszukuje do 3 ga-|pjerwszej jakości w stanie 
trowego tartaku z lokomobilą|zypełnie czystym ** wolnym 
„Lanza* z kondenzacyją więk-|od rdzy) z powodu odbudo: 
sze przedsiębioratwo drzewne |wy kopalni i zakupna maszyn 
w zachodniej Małopolsce. Na: nowoczesnych sprzeda zaraz 
rodowość obojetna. Zgłosze-|Dyrskcya kopalni „Matylda“ pod 
nia nadsyłać do biura ogło-|Ghrzanowam. Żelazo można 
i szeń Feliksa Stattera, Kra- oglądać na „miejscu, Zgłosze- 


p” ulica Grodzka 18, podjnija do dyrekcvi kopalni. 69 
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Instytucye oraz firmy, które są w posiadaniu 
E kalendarzy biurkowych wydanych nakładem 


EHCHEI 


biura reklamy „PRASA“, zechcą łaskawie 
odesłać podkładki dębowe, celem. nałożenia 


c 
| AUIU ,, 
| 6-cio osobowe, 14/30 HP, z samozapa- 


E Nowego Kalendaryum nar. 002. E 


E Wymiana bloczków bezpłatnie, w biurze 
E] przy ul. Karmelickiej L. 16, Tel. 20-86, 27 


ml 
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EH 


r] 


łem i światłem Boscha, najnowszy typ 
karoseryi, koła drutowe -—- doskonale 
utrzymany, przystępnie do sprzedania. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń „Prasa*, 
Kraków, Karmelicka 16. 26 
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Stróża nocnego 


sumiennego z psem, który 
dłuższy czas pełnił podobna 
służbę poszukuje większe 
przedsiębiorstwo drzewne w 
zachodniej Małopolsce, Zgło- 
szenia z odpisami świadectw, 
do biura ogłoszeń Feliksa 


0 3 : pore ? 3 f t ó d 
trwa obecnie u firmy „Tęcza* pranie bielizny z srebrnym połyskiem. 84 Wkrótce trwać będzie tylko 8 dni. RA ri TARTAK. 2% 


NOODOOOCOOONOOOONOOOOOOOOOOUO), * CZ 2 SW M ZU M COMO CZY I CZY A CD M 


KAZDY, KTO PRAGNIE rzec SPÓŁKA OSADNICZO PRZEMYSŁOWA 


kuli ziemskiej, kogo zajmuje Jiteratura, sztuka, dramat, muzyka, 


śpiew, sprawy wojskowe, sport, wynalazki, przemysł, bandel, 
moiy i t. d. i t. d, ten prenumeruje „Przevląd Światowy“ , ilu- 
strowąne czasopismo, poświęcone ws-ystkim gałęz'om wiedzy. 
„Przegląd Światowy”, „pojawia się w czterech jezykach, polskim, 
w cześci ilustracy nej i „Przewodniku Mię: izynarodowym*, rów= 
nież francuskim, angielskim i niemeckim, wraz z dodatkiem 
„Esperanta Fako“ — wychodzi 15 każdego miesiąca. s 
Beznłatne premia dla prenumeratorów „Przegladu Swiatv- 
wego“: Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego“ otrzyma 
bezpiatnie „llustrowang Encyklosedyę Fodręczną” i w każdym nu- 
m 'rze pieć powieściowych dodatków. Przedotata roczna: 5000 mk. 
pol., 15000 kor. austr. 2000 mk. niem, 100 fr. 4 dol. Przed- 
płata półroczna: 2500 mk. pol., 8000 kor austr, 1.00 mk. niem., 
50 fr, 2 dol. Redakcya i Adm'nistracya „Przegladu Swiato- 
wego“, Warszawa, Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienni- 
ków, księgarniach i na dworcach kolejowych. — Egzempiarzy 
okazowych nie wysyła się. 
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Spółka z ogr. odpow. 


w Krakowie, ul. Dunajewskiego 1, Ilp. 


Telet. 1034. Telef. 1034, 
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DZIAŁ HANDLOWY: 


5 1rzedaż wegla, cementu, czeły, das 
chówek, drzewa budowi.nego i «o- 
palnianego. 


DZIAŁ BUDOWLAWY: 


ODODOOODOOOOOOOCO o OODDOODODOODOODJOOOO 


Wszyscy Kupcy I Przemysłowcy czytają i prenu- 
meru'4 ilustrowany miesięcznik przemysłowo-handlowy „,Ktue 
piec £uropejskić<. Prenumerata roczna: 1000 Mk., pó!ro- 
czna 500 Mk. Redakcya i Administracya: Warszawa, ulica 
Sienna 23. 
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DODDOOOODDOOOOOCOOO O COOODOOOJOOOOOOOOH A 

Dostarczanie osanikom drzewna chro- B 

Prenumeruj ilustrowane czasopismo sportowe ;,Spor= bionego lub budowa całych Osad. { 

towiac Zagraniczny; wydawnictwo miesieczne. Rorznie mą 

250 Mk., półrocznie 150 Mk. Redakcya i Administracya: War- F) 

szawa, ul. Sienna 23. D Zi M MIE ERN MGI iN a E 

T iS lA [J i 
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; mpc araliy miernicze, faśmu steln* č 

Kto chce mieć zdrowy” humor, ten prenumeru'e Aparaty przeprowadzanie Dee i © 

„Sm: echt, Wychódzi miesięcznie. Prenumerata roczna 250 Mk, y ti wd e e 0 waj AA "e yi Are 

półrocznie 150 Mk. Redakcya i Administracya: Warszawa, 35 na rachunek własny lub wiescicela SE 

ulica Sienna 28. 81 me 
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He T. Diaa Emi! Hueckez. Redaktor odoowjadziainy. Wartur tag “ki, 


Nakiadem Ludowej Spółką Wydawniczej „MNapeséd” w Krakowie Cadonkami Drukarni Laxdowej w Krakowie, Dunajewskiego Ś (lal, iw 


